
\QK XVII, Nr. 1^3. Cena mneru 20 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

50 groszy, w tekśc e i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy. 
N ekrologi w tekście do 50 wierszy — 
'5 groszy, do 80 wierszy—25 groszy,. 
do 100 wierszy —30 groszy za wiersz 
‘-'robne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 zloty. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
po dwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drotei. ______

W numerach świątecznych. i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy oruk ogłoszeń admi 
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa poawyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ---------

Zł. 3,50
Zagranicą 5 zł

Dziennik nolityczny. spite'y. jmoiamy i literaci
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Ekspoze 
ministra Zaleskiego

WARSZAWA, 20,7 (A W). W 
°8dcbodzącą środę minister spr. zagr. 
P. Zaleski wygłosi ekspoze o polity­
cy zagranicznej na plenum Sejmu.

Kłopoty 
kinem atograficzne.
WARSZAWA, 20,7 (A W). Mini- 

st-er|um spr. wewnętrznych przystą­
pi jako władza nadzorcza do grunto­
wnego rozpatrzenia nowej uchwały 
rady miejskiej w sprawie obniżenia 
podatku od biletów kinowych. Za trzy 
dni ma zostać powzięta decyzja co 
io tej uchwały.

Kupcy żydowscy 
u min. Kwiatkowskiego.

WARSZAWA, 20.7 (AW). Dziś po 
Południu w Ministerjum przemysłu 1 han­
dlu konferował minister Kwiatkowski z przedstawicielami kupiectwa żydow­
skiego.

Urlop wojewody Bilskiego.
KATOWICE 20 7 (Pat). Pan wo­

jewoda śląski, Mieczysław Bilski, rozpo­
czął z dniem 19 b. m kilkotygodnlowy 
briop wypoczynkowy, w czasie którego 
zastępuje go p. wicewojewoda, dr. Zu- 
rawski.

Prasa sowiecka o misji 
p. Steeda.

MOSKWA, 20 7 (Pat) „Prawda* 
'v artykule wstępnym depatruje się 
w pobycie Steeda w Warszawie, 
wznowienia zam cjowanej przez An­
glię akcji antysowiecklej pod kiero­
wnictwem Polski. Dziennik ostrzega 
Polskę przed tą rolą. Mnożą s'ę ró 
wmeż w prasie sowieckiej w .domo- 
ści o zbrojeniu się Polski przeciw 
Litwie.

Prasa sowiecka daje wyraźnie 
do poznania. że w zaatakow aniu 
Litwy, Sowiety dopatrzyłbyy się na 
tuszenia swych interesów.

Kurs dolara w Warszawie.
WARSZAWA. 20 7 (lei. wi.)- 

Kurs dolara w Warszawie w dniu 
dzisiejszym wynosił 9 15 1 zrównał 
się z kursem nieoficjalnym.

Kradzież dokumentów 
politycznych.

LONDYN, 20,7 (AW). Z Aogo 
ry donoszą o wielkim popłochu z te 
go powodu, źe zaginął tekst turecko 
rosyjskiej umowy handlowej oraz in­
ne ważne dokumenty. Dokumenty te 
zniknęły w pociągu es.jresowyiń 
Konstantynopol —Angora. Dzienniki 
tureckie twierdzą źe ma się w tym 
wypadku do czynienia z kradzieżą 
dokonaną przez zagraniczne organi­
zacje.

Swt krwaw cara toii—
WARSZAWA, 20 7. (Teł wł.). 

Donoszą z Moskwy, że we wtorek 
rano zmarł przewodniczący komi­
tetu ekonomicznego Dzierżyński na 
udar serca.

(Dzierżyński, zwany krwawym 
carem, ma na sumieniu mnóstwoAkcja terorystyczna na Śląsku

Członkowie Zwią-ku powstańców sląs'iic‘1 chcieli dokonać zamachu 
dynamitowego na „^olonję".

KATOWICE, 20.7 (Tel. wł.) - I 
W nocy z poniedziałku na wtorek u- 
aiłowano dokonać zamachu dynami­
towego na gmach dziennika „Polonji* 
w Katowicach, przy ul. Sobieskiego 
11. Ze względu na toczące się śledz­
two bliższych szczegółów nie można 
podać.

Koło północy, dozorca gmachu 
usłyszał szmery w rogu zabudowań 
Udał się na miejsce, lecz szmery u 
cichły, ponieważ sprawcy ich uciekli.

Po pewnym czasie policja śled 
cza zatrzymała 3 osoby, które niosły 
długi pakunek, który, jak się okaza 
ło, był bombą, w kształcie rury żela­
znej długości 70 cm., wypełniony dy- 
namitem. Bomba ważyła około 12 kt 
logramów.

Aresztowani przyznali się, że miel, 
zamiar podłożyć bombę pod gmach „Po­
lonji",

Wicja śledcza natychmiast zmobi­
lizowała swoich najlepszych wywiadów 
ców i przystąpiła energicznie do śledź 
twa. Rezultatem tego było przeprowa­

Burzliwa totaia tó arl. ii liw
WARSZAWA 20 7 (Pat) — 

Dziś rano przed rozpoczęciem posie 
dzenia Sejmu obradowała seimowa 
komisja konstytucyjna nad art. 8 pro­
jektu ustawy o 'zmianach Konstytucji, 
który jak wiadomo, został na weto- 
raj-szem posiedzeniu Sejmu odesłany 
do komisji dla nowego przeredago 
wania. Po burzliwej dyskusji, ktofa 
trwała blisko 2 godziny, osiągnięto 
kompromis, dzięki czemu art. 8 został 
sformułowany w sposób następuący:

Prezydent Rzplitej rozwiązuje Sejm 
i Senat po upływie czasu, na który 
zostały wybrane. Prezydent Rzplitej 
może rozwiązać Sejm i Senat przed 
upływem tego czasu, na który zostały

Gabinet p
PARYŻ, 20 7 IPAT) Gabinet . 

. ^ustytuował s.ę, jak następuje: preze 
sńra 1 sprawy zagranczne — Herriot, 
sprawiedliwość — Colrat sprawy we 
wnętrzne — Chaulemps, f.nanse — de 
Monzie, wojna — Painleve, marynarka — 
Renauld, handel— Loucheur. oświata — 
Daladier, roboty publiczne —Hesse, rol­
nictwo— Queui)le, praca — Pasquet, eme 
rytury—Bońnet, kolonje—Danae

Podsekretarjaty zostały obsadzone

pomordowanych ofiar, które ska 
zywat na śmierć, jako przewodni­
czący „czerezwyczajki“.

Z pochodzenia Polak, znany 
Ina terenie łódzkim, zapisał się 

krwawemi zgłoskami w czasie re­
wolucji bolszewickie;. Przyp. Red.)

dzenie szeregu ręwizyj i aresztowań.
Aresztowano 4ch zamachowców, 

członków'Związku powstańców śląskich, 
a mianowicie: sekretarza Związku po­
wstańców śląskich w Kochlowlcach Kro 
liczka, Kiczulika i Wawrzyńczyka v;l 
Frenlszczyka. Wszyscy należą do Związ­
ku powstańców śląskich, który w osta­
tnich czasacn był podstawą nowej orga- 
ganizacji Związku naprawy Rzpl-tej.

Nadmienić należy, źe w czasie 
mającego być dokonanym zamachu 
w gmachu „Polonji* znajdowali się 
tylko zecerzy i robotnicy, a nie było 
ani jednego z redaktorów. Ol arą za­
machu padłby personel techniczny.

Nieudany zamach musi przejąć 
gr0J!ą każdego uczciwego Polaka. 
Fakt powyższy, ilustruje jaskrawo a- 
narcbję panującą w pojęciach posz­
czególnych związków które będąc 
odmiennych poglądów od swoich 
przeciwników chcą argumentować 
bombami i akcją terorystyczną, Prze­
ciwstawić się temu musi spofeczeń 
stwo z całą bezwzględnością.

wyBrane na wniosek Rady ministrów 
utnoływowanem orędziem, jednakowoż 
raz tylko z tego samego powodu. Pre­
zydent Rzplitej rozwiązuje Sejm i Se­
nat przed upływem czasu, na który zo­
stały wybrane, na podstawie uchwały 
sejmowe], powziętej większością 3[5 
g'osów przy obecności przynajmniej po­
łowy ustawowej liczby posłów luo na 
podstawie uchwały Senatu powziętej 
większością 2[3 członków przy obecno­
ści 3|5 ustawowej liczby senatorów. 
Wybory odbędą się w ciągu 90 dni 
Do rozwiązania Sejmu i Senatu termin 
ten będzie oznaczony bądź w uchwale 
Sejmu i Senatu, bądź w orędziu Pre­
zydenta o rozwiązanie‘Sejmu i Senatu

w sposób następujący: sprawy zagrani­
czne—Milhaud, skarb—Jacq lier, budżet 
— Morel, wojna — Dumesud, dzielnice 
wyzwolone—szef wyszkolenia technicz­
nego Bassle^ mar, aarka handlowa—Ma- 
larme, lotnictw — Robagl a. Levasseur 
zajmować bidzie w dalszym ciągu sta­
nowisko w- soKiego komisarza dla spraw 
mieszkaniu*, ch Lembert mianowany 
został wysą. m komisarzem dla spraw 
naturalizacji i migracji.

Szpiegostwo na rzecz 
Rosji.

BUKARESZT. 20,7 (AW). Z Cisze- 
mewa donoszą że władze besarabskie 
wykryły daleko rozgałęzioną organiza­
cję szpiegowską działającą na korzyść 
„Rosji sowieckiej". Cały szereg u- 
rzędników kolei ciszeniewskiej i cen­
trali elektrowni aresztowano. Przy re­
wizji domowej przeprowadzonej u 
aresztowanych znaleziono dużo kom­
promitujących dokumentów.

Trick konserwatystów 
w Anglji.

LONDYN, 20,7 (AW). Stu )»«. 
dziestu konserwatycznych posłów i 
60 członków Izby wyższej udało się 
dziś do premiera Baldwina z żąda­
niem jaknajrycblejszej reorganizacji 
Izby wyższej, w tym duebu aby u- 
trudnić nadal stanowisko opozycyjnej 
partji robotniczej w tej Izbie. Posło­
wie liberalni występują ostro prze­
ciw temu projektowi.

Rumuńska para królewska 
w Paryżu.

BlAł.ÓGROD, 20 7. (Pat.)—Ru­
muńska para królewska, która przy­
była w sobotę do Bied, odjeżdża 
dziś do Paryża.

Czyżby nowa intryga.
LONDYN, 20-7 (Pat). — „Dajly 

Telegraph" donosi, że obradujący w 
Londynie stały komitet finansowy 
Ligi Narodów rozpatrywał sprawę 
zmniejszenia się dochodów w. m. 
Gdańska spowodowanego zniżką zło­
tego.

Moda 
na pełnomocnictwa.

ATENY, 20-7 (Pat)—Według o 
świadczenia generała Pangalosa no­
wy rząd będzie się domagał przyzna­
nia mu specjalnych pełnomocnictw. 
Rząd bezpośrednio rozpatrzy sprawę 
zesłanych na wyspę N-xos deputo­
wanych.

Biskupi angielscy 
i Baldwin.

LONDYM, 20 7 (Pat)—Do chwi­
li obecnej niema jeszcze żadnych 
konkrenych rezultatów wczorajszej 
dwugodzinnej rozmowy premjera Bal 
dwina z delegacją kościołów, złożo­
ną z 10-ciu biskupów. Tematem roz­
mowy był plan, złożony przez bisku­
pów w sprawie zlikwidowania kryzy­
su węglowego. Wiadomo tyiko, że 
biskupi będą jeszcze konferować z 
przedstawicielami górników w celu 
dokładniejszego zbadania niektórych 
punktów planu i w dalszym cią;u 
prowadzić będą akcję pośrednictwa.

Biuro Reutera dowiadu.e się, że 
prem|er Baldwin ss łania się do odmo­
wy udzielania nadal właścicielom ko­
palń subsydiów w celu czasowego pod­
jęcia pracy na dawnych warunkach. 
Zmana s)anowiska przywódców górni­
ków w soraw e ewentualnego arbitrażu 
owążana tu jest jak.o krok naprzód-



PRZEGLĄD PRASY 
Prasa o ekspoze 
premjera Bartla.

Ekspoze premjera Bartla, od- 
dawna oczekiwane przez społeczeń­
stwo, wywołało liczne komentarze na 
łamach prasy. Naogół, przemówienie 
p. Bartla sprawiło zawód, za wyjąt­
kiem radości na ławach mniejszości.

Rozbieżne zamiary Rządu.
,Kurjer Warszawski1*:
Rozbieżne zamiary Rządu, wy­

szczególnione wczoraj przez p. pre­
mjera — to przeważnie fragmenty, 
a czasem tylko strzępy przez in­
nych zamierzonych programów. Je­
dno ponad wszelką wątpliwość przy­
jęto z zadowoleniem w całej izbie 
a mianowicie zapewnienie, że Rząd 
podtrzyma dotychczasową linję po­
lityki pokojowej. Dobrze, że wresz­
cie z ust kierowniczych padły sło­
wa w tej sprawie, bo w ostatnich 
czasach pisma, uchodzące w opinji 
za kierownicze zdołały zaniepokoić 
nietylko wewnętrzną ale zagranicz­
ną opinję, a nasza dyplomacja mu­
siała się wprost opędzać przed roz- 
licznemi niepokojącemi pogłoskami.

Krytyka sprzymierzeńców 
„malowycli".

.Robotnik’:
Wczoraj nareszcie przemówił 

premjer p. Bartel. Przemówieniem 
swojem rozpoczął debatę nad pełno­
mocnictwami prawodawczemi, które 
Rząd pragnie otrzymać od Sejmu 
na okres aż do końca października 
1927 r. Przypuszczaliśmy — i Rząd 
to zapowiadał, że p. Bartel specjal­
nie zajmie się sprawąpełnomocnictw, 
powie nareszcie wyraźnie, o jakie 
ustawy Rządowi chodzi. Tymcza­
sem p. Bartel w tej dziedzinie z 
kilku małymi wyjątkami, poprzestał 
na różnych liberalnych ogólnikach 
i frazesach. Natomiast pozostawił 
Sejm w całkowitej niepewności i 
nieświadomości, co Rząd pocznie 
z tą masą nieokreślonych pełno­
mocnictw, których się domaga, w 
jakiem tempie, według jakiego pla­
nu i w jakich konkretnych formach 
będzie z nich korzystał. Ze wszy­
stkiego było widać, że Rząd takie­
go planu nie ma, że nie ma jeszcze 
konkretnych projektów, że to wszy­
stko jest jeszcze tajemnicą dla nie­
go samego. 1 nic dziwnego: kto 
chce objąć taki ogrom zadań, jaki 
sakreślił pełnomocnictwom p. Ma­
gowski, ten nie może precyzować. 
Ten chce poprostu zastąpić na dłuż­
szy czas Sejm w jego działalności.

Sprytnie pomyślana mowa.
-Kurjer Polski";
Trzeba przyznać, że mowa ta była 

pomyślana bardzo sprytnie, bo niby 
sens jej był taki; wobec tego, że Rząd 
msz może się poszczycić takimi a ta- 
kimi-to rezultatami, dajcie mu pełno­
mocnictwo i władzę. Tylko jedna mała 
uwaga; te rezultaty, o których p. pre­
mjer mówił z dumą, były w znacznej 
części wynikiem konjunKtury świato­
wej, a nie pracy Rządu w dziedzinie 
finansowo-gospodarczej.

P. premjer Bartel, omawiając pro­
gram Rządu, zaznaczył słusznie, że nie 
może przewidzieć wszystkiego, co Rząd 
Mobi, może tylko powiedzieć najściślej, 
ctego ten Rząd nie uczyni. Oczywi­
ście, że na ten temat możnaby mówić 
b-ardzo wiele, istotnie jednak p. Bar­
tel nie powiedział nic konkretnego. 
.Przechodząc ao konkretnych zamie­
rzeń — mówił p. Bartel — Rząd ma 
obowiązek w dalszym ciągu pracować 
i milczec." Czyli p. Bartel po szere­
gu ogólników na temat tego, czego 
«ząa nte uczyni, przechodząc do rze­
czy konkretnych, powiedział, źe będzie 
milczeć.

Ki prawo, czy bezprawiu?...
.Warszawianka":
Skoro Rząd za główny cel swój 

uważa pracę, potrzebna mu jest prze- 
dew«zyslkietn pewność cokołu i dla­

tego stanowcze w tym względzie o- 
świadczenie wczorajsze p. prezesa 
Rady ministrów było pożądane i bę­
dzie pożyteczne.

Okres obecny jest prawno-politycz- 
nie wyjątkowy, nieprawidłowy, prze|- 
ścupyyy. Przejściowy ku czemu? Ku 
pytyu.fyft Jcu nowym bezprawiom. 
Rzeczą rozważnej polityki jest przy 
czynić się wedle możności raczej do 
kierowania ku prawu niż do spycha­
nia v? bezprawie. I to jest w tej chwili 
rozstrzygającem wskazaniem.

Samochwalstwo.
.Gazeta Warszawska Poranna":
Stało się zadość obyczajowi i pra­

wu konstytucyjnemu: nowy Rząd wy- 
łuszczył przed Sejmem swój program. 
Nie stało się natomiast zadość słu­
sznym wymaganiom parlamentu i spo­
łeczeństwa: program okazał się sie- 
kaninką mało pożywną i podejrzanej 
świeżości.

Głównym składnikiem programu 
rządowego jest samochwalstwo. Rzecz 
to wielce niebezpieczna, zmusza bo­
wiem do starannego obejrzenia, kry­
tycznego prześwietlenia każdego 
szczegółu expose premjera Bartla. 
Po takiej zaś operacji pozostaje u- 
czuce niezmiernego ździwienia.

Pełnomocnictwa dla Rządu.
Zakończenie 2 go czytania nad zmianami Konstytucji.

WARSZAWA, 20 7 (Tel. wł.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu izba przy­
stąpiła do dalszego głosowania nad 
ustawą o zmianach Konstytucji. Przy­
stąpiono do art. ilo prawie dekre­
towania. Najpierw ‘głosowano nad 
poprawką posła Bagińskiego i innych, 
ażeby dodać w pierwszym ustępie 
poprawkę wyłączającą od tprawa de­
kretowania w czasie rozwiązania Sej­
mu ordynacji wyborczej do Sejmu 
i Senatu. Poprawka upadła 180 gło­
sami przeciw 165.

Posłowie z klubu Wyzwolenia 
podnieśli, iż udzielenie Prezydentowi 
Rzplitej prawa zmiany ordynacji wybor­
czej jest zmianą Konstytucji i na to 
potrzebne są 2|3 głosów. Marszałek wy­
jaśnił, iż nad całym ustępem 1 tego 
artykułu odbędzie się jeszcze glosowa­
nie. Wobec podnoszonych jeszcze w 
dalszym ciągu wątpliwości marszałak 
zarządził 10 minutową przerwę, w cza­
sie której zwołał konwent seniorów.

Po przerwie marszałek zakomu­
nikował: Ponieważ kwesja, która się 
wyłoniła jest natury nie regulamino­

Pełnomocnictwa.
Następnie rozpoczęła się dyskusja 

nad pełnomocnictwami. Pierwszy prze­
mawiał poseł Chrucki przeciwko pełno­
mocnictwom. Takie samo stanowisko 
zajął poseł Baliin, motywując swoje sta 
nowisko brakiem zaufania do Rządu.

Poseł Giliibeum (koło żydow­
skie) stwierdził, źe premjer Bartel 
jest pierwszym ministrem, który pu> 
blicznie oświadczył, ze antysemityzm 
jest szkodliwym, wobec czego, klub 
jego będzie głosował za pełnomocni­
ctwami, dla tego Rządu.

Poseł Dąbski (Stronnictwo chłop­
skie) zaznaczył, że program Rządu jest 
pierwszym programem, który realnie 
ujmuje kwestję rolnictwa. Słowa pre­
mjera były mówione nie dia taktyki, a 
poważnie, wobec czego klub jego glo­
sować będzie za pełnomocnictwami.

Poseł Bitner (Ch. D.), krytycznie

hss lilii « fintii iwiilj limMiii.
Wrogie stanowisko

PARYŻ, 20-7 (A. W.) — Nowy 
gabinet Hirriota przedstawi się w 
czwartek parlamentowi. Prasa lewico­
wa wyraża się bardzo ostro o nowym 
gabinecie, natomiast dzienniki prawi­
cowe zajmują wobec Herriota stano­
wisko wprost wrogie i wyrażają na­
dzieję, że upadek nowego gabinetu 
rychło nastąpi. Do gabinetu wstąpił 
też pos. Dariac z lewego centrum, 
które uchwaliło rezolucję skierowaną 
przeciw rządowi. • ogóle panuje w 
kołach politycznych nastrój pesymi­
styczny. v

Wątpią czy Herriot znajdzie w

Zadowoleni.
„Nasz Przegląd" (żydzi):
Od dnia zmartwychwstania Polski 

nie znalazł aię w kraju ani jeden 
kierownik Rządu*, który miałby odwa­
gę obywatelską publicznego potępię- 
n'a antysemityzmu gospodarczego. 
Żaden z dotychczasowych premjerów 
nie stawał w stosunku do żydów na 
gruncie nietylko Konstytucji, lecz 
również traktatu mniejszościowego.

Premjer Bartel nie bawił a'ę w 
sofistykę uzależnienia równoupraw­
nienia od lojalności wobec państwa. 
Wyszedł on jedynie ze słusznego za­
łożenia, że żydzi są dobrymi obywa­
telami państwa, że właśnie w intere­
sie państwa leży sprawiedliwe trakto­
wanie żydów nietylko pod względem 
politycznym, ale szczęgólnie w dzie­
dzinie gospodarczej.

„Kurjer Poranny":
Wrażenie mowy, jaką wypowie­

dział w Sejmie prezes Rady mini­
strów, będzie niewątpliwie głębokie 1 
bardzo dodatnie. Ze wszystkioh mow 
inauguracyjnych, wypowiedzianych 
przez dotychczasowych premjerów 
Polski, mowa premjera Bartla jest 
niewątpliwie najlapszą.

wej, lecz merytorycznopolitycznej, 
przeto została przekazana komisji 
konstytucyjnej, która niezwłocznie 
zblerze się i zajmie się tą sprawą.

Po przerwie Sejm uchwalił art. 
8 o zmianie Konstytucji w redakcji 
opracowanej przez komisję konsty­
tucyjną.

Przy art. 11 upadły wszystkie 
wnioski z braku kwalifikowanej więk­
szości. Skreślono 1-y ustęp o prawie 
dekretowania ustaw przez Prezydenta 
Rzplitej w czasie gdy Sejm i Senat 
są rozwiązane.

Przy 2 ustępie, o prawie dekre­
towania na prawach specjalnej usta­
wy po odrzuceniu szeregu poprawek 
przyjęto pod naciskiem premjera Bar­
tla i ministra Makowskiego 295 gło­
sami przeciwko 95.

Ustęp 3-ci o sposobach wyda­
wania rozporządzeń Prezydenta prze­
szedł bez sprzeciwu.

Art 12, 13, 14 i 15 przyjęto bez 
sprzeciwu i na tem zakończono 2-gie 
czytanie o zmianach Konstytucji.

oceniał program Rządu, stwierdzając, 
źe niema nowych rzeczy i nowych 
dróg w programie obecnegó Rządu. 
Zamach majowy spowodował przesi­
lenie i zamęt w społeczeństwie, osła­
biając siłę twórczą.

Chrześcijańska demo kracja w sto­
sunku do Rządu zastosuje twórczą 
opozycję, udzielając poparcia tylko 
w zakresie konieczności państwo­
wych.

Klub Ch. D. domaga się ograni­
czeniu pełnomocnictw do 1 stycznia 
1927 r.

Ks. Ostaszewski Imieniem Klu­
bu katolicko-ludowego opowiedział 
się za udzieleniem pełnomocnictw,

Na tem posiedzenie przerwano i 
odroczono do jutra na godzinę 3-cią 
popołudniu.

lewicy i prawicy, 
izbie deputowanych większość, a uspo­
sobienie senatu jest takie, iż już na 
pierwszem posiedzeniu senatu oczekują 
wyrażenia nieufności. Herriotowi nowy 
minister skarbu De Monzie oświadczył, 
że chce umknąć inflacji, jednak do 
przeprowadzenia planu sanacyjnego po­
trzebne są mu upoważnienia i pełno­
mocnictwa, a więc to, czego żądał 
Caillaux, a Iderriot odmówił. Nowy pre­
mjer Herriot dąży do natychmiastowego 
zamknięcia sesji bieżące], a niektórzy 
twierdzą, że bezpośrednio po wygło­
szeniu deklaracji rządowej nastąpi od- 
rocz*,”,'e

Główny cel nowego rządu W' 
Francji.

PARYŻ.-20-7 (Pat) Opuszcza 
jąc o godz. 0.15 pałac Elizejsci Her 
riot oświadczył przedstawicielom pra 
sy, że głównym celem rządu unji re' 
publikańskiej będzie obrona franka 
zdała od wszelkich interesów partyj' 
nych. Do celu tego rząd będzie dą- j 
żyć z całą energją, domagając się 
od kraju jedynie zachowania spokoju, 
niezbędnego dla przeprowadzenia 
dzieła sanacji.

Reorganizacja Ligi Narodów.
WIEDEŃ, 20-7 (Pat) — „Neues 

Wiener Journal" zamieszcza kore­
spondencję z Warszawy o stanowi­
sku Polski w sprawie reorganizacj' 
Rady Ligi Narodów i zaznacza, że zda­
niem polskich kół dyplomatycznych 
projekt lorda Cecila musi być zmie­
niony. Polska stoi na stanowisku, źe 
miejsce-w Radzie Ligi będzie miało 
dla niej tylko wtedy znaczenie, jeże­
li ordynacja wyborcza da jej rękoj­
mię ponownego wyboru, że nie bę­
dzie zmuszona ubiegać się za każ­
dym razem o głosy wzamian za u- 
stępstwa polityczne i gospodarcze,

Anglia nie ma wnływn na 
państwa bałtyckie.

HELS1NGFORS, 20,7 (Pat). Z 
powodu artykułu Izwiestji podanego 
przez Agencję Tass, zarzucającego 
Finlandji intrygowanie z państwami 
bałtyckiemi i Polską przeciwko Rosji, 
minister spraw zagranicznych Sala- 
elae udzielił prasie następującego 
wywiadu. Wiadomości podane w po­
wyższej sprawie są często bezpod­
stawne. Takie wiadomości w osta­
tnich czasach pojawiały się często w 
5rasie rosyjskiej. Co się tyczy wia- 

omości, że Finlandja rokowała z 
państwami bałtyckiemi i z Polską w 
sprawie propozycyj sowieckich, jest 
rzeczą znaną, że nie staraliśmy się 
tego ukrywać.

Jasnem jest, źe Finlsndja powinna 
była rokować z państwami, które po­
wyższe propozycje interesują, a zwła­
szcza z państwami, polożonemi nad Bał­
tykiem. Co się tyczy wpływów angiel­
skich, to wiadomości te są najzupełniej 
bezpodstawne.

Mała ententa.
BUKARESZT, 20,7 Dzlea. 

niki donoszą, że najbliższa konferen­
cja państw Małej ententy zajmie aię 
sprawą napadów band bułgarskich na 
terytorja rumuńskie i jugosłowiańskie. 
Ponieważ i Grecji grożą te Dapady, 
rząd grecki będzie również zapro­
szony na konferencje.

Według dalszych doniesień konfe­
rencja wystosuje do Ligi Narodów notę, 
w której zażąda ochrony przed atakami 
bułgarskiemi.

Upały w Ameryce.
CHICAGO, 20.7 (Pat) —W mieś­

cie i okolicy zmarło wskutek udaru 
słonecznego 12 osób.

Zaburzenie w Japonji.
TOKIO, 20,7 (Pat). W mieście 

Ragano doszło w niedzielę do bu­
rzliwych demonstracyj przeciwko 
miejscowemu preiektowi. 15-to tysię­
czny tłum wtargnął do mieszkania 
prefekta i pobił go do utraty przy­
tomności. Następnie demonstranci 
zdemolowali całkowicie dom szefa 
policji i zniszczyli jedną z redakcyj, 
która popierała prefekt..

Jugosławia irecja.
AlhfrY, 20 7 (Rai;. Grecki mini­

ster spraw zagranicznych, Rufos, oświad­
czył dziennikarzom, iż rząd jugosłowiań­
ski wyraził w ostatnich czasach gotowość 
zawarcia z Grecją paktu gwarancyjnego, 
przyczem należy uwzględnić to, że po ze­
rwaniu rokowań w sprawie odnowienia 
przymierza grecko-jugoslowiańskiego wy­
tworzyła się przykra atmosfera, która za­
ostrzyła się jeszcze naskutek zachowani a 
się prasy. Obecnie jednak stosunki mię­
dzy Grecją a Jugosławją poprawiły si( 
znacznie i są tak samo serdeczne, jai 
w roku 1912



jjst z Paryża.

Święto narodowe Francji.
(Od -własnego korespondenta').

Święto Narodowe Francji — to napra- 
*dę święto wolności i beztroski. Dnia te- 

stolica należy do ludu paryskiego, któ- 
Sv *ylega na place, bulwary i skwery, 
nwnjwaje i autobusy z musu świętują ku 
Uc'esze motorniczych i konduktorów. Na 
ł'ażdem niemal skrzyżowaniu większych 

stoją estrady dla muzyki girlandami 
1 lampjonaml przystrojone. Skoczne lub 

t.vmentalne piosenki francuskie mie­
nią się z modnym „Charleston‘em“ lub 
”Vałencią1' (paso dobie). Tarasy kawiarń 
’>tt*rastają 6ię niepomiernie: sięgają nie- 
ta* środka ulicy. Asfaltowane place za- 
”>’eniają się na sale taneczne pod golem 
biebem.

Pogoda wczoraj Paryżowi dopisała. By- 
pięknie, było nawet za gorąco. Od ra- 

l,a tłumy ciekawych ciągnęły na plac „E- 
toile“ i na Pola Elizejskie, aby zobaczyć 
r*wję. Rewja! Przed wojną byl to 
»gwóżdż" święta narodowego, doroczna 
apoteoza armji. Ale tradycja sławnych 
r*wij na polu wyścigowem w Longchamps 
8*ę zatraca. Pamiętna była rewja z roku 
^14. Widzieliśmy ją. Patrząc na tę pię­
kną, przedwojenną arniję francuską, na 
faszerujące puiki i szwadrony, na ich bar 
"oe, wzorów napoleońskich jeszcze się­
gające mundury mało kto myślał o
"ojnie, mało kto zdawat sobie sprawę, że 
*a trzy tygodnie ci ludz’e bohatersko bę- 

ginęli na granicy wschodniej...
Podczas wojny przeglądów w Long- 

champs nie było. Wyścigów zresztą też, 
pole wyścigowe zamieniło się na wieł- 

hi park dla bydła, będącego rezerwą ży­
wnościową Paryża. W roku 1916 nawią­
zano wprawdzie przerwaną nić, ale rewja, 
dość szczupła, odbyła się na Esplanadzie 
Inwalidów. Jej główną atrakcją byli Ro­
sjanie, których trzy brygady właśnie ! 
Przypłynęły do Francji przez Murman. ] 

W roku 1917 znów przerwa. W tym 
Waśnie okresie propaganda defetystyczna 
1 bezwład rządowy sprawiły, że tu i ów- 
daże zdarzały się w wcisku frar.cu«kiem , 
fąle ruchawki, „odmowy posłuszeństwa" 
* stylu urzędowym.

Roku następnego Clemenceau wznowił , 
i-ewję. Odbyła się ona w Alei Lasku Bu- 
lońśkiego, najpiękniejszej arterji stolicy. 
Do trybuny urzędowej zauroczeni zostali 
Po raz pierwszy przedstawiciele Polski, w 
osobach członków Komitetu Narodowego, 
ora® gen. Haller. N? .ajutrz, po rewji, 
Marszałek Foch rozpoczął serię swych c- 
fenzyw, które doprowadziły do zupeinego 
rozbicia wroga.

Dzięki zwycięstwu ujrzał Paryż 14 lip­
ca-1919 roku re-wję, jakiej jeszcze w dzie­
jach nie było. Do stolicy weszły tryumfal 
nie annje sprzymierzone, a ractiej ich de­
legacje. Defilada sz a Aleją Wtełkiej Ar- 
mji, pod Lukiem Tryumfalnym, Polami 
Ellzejsfriemi i Wielliiemi Bulwarami aż do 
Placu Republiki. Wzięli w niej także u- 
dzlai „błękitni" gen. Hallera, o których pi 
sal nieodżałowanej pamięci Eugeniusz 
Małaczewski, że większe im przypadło 
szczęście w udziale „niż tym co nagie pię- 
śele o kant więziennych bram rozpocznie 
rozbijali..."

Lata 1920 i 1921 mijają bez rewij. W 
roku 1922 Pcincare postarawia, że rewja 
fię odbędzie z przedwojennym przepy­
chem. Po raz pierwszy od lat ośm’u nie­
przejrzane tłumy wypełniły błonia w 
l-ongchamps. Defilowały wojska wscyst- 
! icłi rodzajów broni. Wysoko przepłynę­
ły cicho nad polem eskadry lotnicze. Jak­
że różna była ta rewja pod względem uni- 
icmiuów, uzbrojenia i organizacji wewnę­
trznej armji francuskiej w porównaniu z 
rokiem 1914.

W roku 1923 rewji znów nie było; jako 
Powód podano upały. W roku 1924 zain- 
■-agnrowa.no nowy system rewji: odbyła 
się ona na Placu „Etoiłe", gdzie pod Lu­
kiem Tryumfalnym spoczywa Nieznany 
Żołnierz Francji. Trwa to krócej, Nerze 
w eeremonji mniej wojska, jest ona mniej 
sięccąca i mniej kosztuje. W podobny 
‘pooób odbyła się rewja w roku zeszłym, 
rak samo obchodzono święto narodowe 
wczoraj

Rew ja wczorajsza była przecież od dwu 
Poprzednich wspanialsza, a to z powodu 
•wycięskiego zakończenia operacji w I 
•arókku. Sprowadzono z Marokka delega

I

Paryż, 15 lipca.

cje pułków afrykańskich, które w wal­
kach brały’ udział, a więc żuawów, piecho­
ty kolonjalnej, strzelców algierskich, 
strzelców senegalskich i „goumierów" 
(kawalerji marokańskiej). Największą 
przecież sensację budziła czarna gwar- 
dja konna sułtana marokańskiego.

Albowiem rewji, obok Prezydenta Dou- 
mergue‘a i Premiera Briand‘a przyglądał 
się sojusznik Francji, sułtan Marokka Mu- 
laj-Jussuf, oraz liczna jego świta w bia­
łych, batystowych burnusach. I nietylko 
sułtan. Kiedy gen. Primo de Rivera, dy­
ktator Hiszpanji, dowiedział się, że Fran­
cja nadaje tegorocznej rewji charakter 
„marokański", że jedzie do Paryża Mulaj- 
Jussuf. wtedy dał on rządowi francuskie­
mu do zrozumienia, że należałoby zapro­
sić i jego, bo on jest prawdziwym, nie ma- i 
lowanym Francji sojusznikiem...

P. Briand był w kłopocie. Musi się li- I 
czyć ze swoją lewicą, a wobec tego jak tu | 
zapraszać hiszpańskiego dyktatora do Pa

r; ża, i w dodatku na święto narodowe, i 
które jest rocznicą zdobycia Bastylji... A- ' 
le dyplomacja ma swoje wymogi. Primo 
de Rivera został zaproszony. I oto wczo­
raj nasłuchaliśmy się niemało zjadliwych 
uwag naszych francuskich kolegów, kie­
dy z trybuny prasowej 'ębserwowaliśmy 
trybunę urzędową, gdzie j). Iłirnbf rViital 
się ostentacyjnie z dyktatorem Hiszpanji, 1 
a p. Briand ze słodkim uśmiechem przed­
stawiał go Sułtanowi...

Rewja wypadła świetnie, ale z głębi 
Pól Elizejskich, pomimo muzyki, docho­
dziły gwizdy band komunistów, którzy 
świstawkami w ustach manifestowali 
przeciwko „dyktaturze". Dało to powód 
do wielu bójek pomiędzy patrjotycznymi 
widzami a manifestantami.

A wieczorem, nad Sekwaną, na moście 
„des Arts", mistrz-pirotechnik de Ruggie- 
ri sprawił Sułtanowi i jego świcie, tłu­
mom Paryżan i licznym „etrenżerom" u- 
cztę wzrokową, wyrzucając w niebo pra­
wdziwe cuda fajerwerkowe. Przez noc ca 
łą ożywienie na ulicach było ogromne. 
Tańczono aż do świtu. Dziś już wszystko 
powróciło do normy: na niewyspany Pa­
ryż spadl deszcz, rano stróżka przyszła 
do każdego lokatora po czynsz, a popołu­
dniu dowiedzieliśmy się, że funt już zbliża 
się do 200-tu...

Kazimierz Smogorzewski.

£efchmtzeia 
, lirem i mydło 

na Pie9l 
/• j ■ Znakomite preparaty,

łŁ\ / /tj?’ oparte na czysto naukowej 
podstaw e Od lat dziesiątek

Blok antysowiecki
Prasa sowiecka widzi w bloku antysowieckim z udziałem Polski 

rękę Angji.

Prasi oowiecka. która. dotyJiicizais starała • którym na rękę byłaby awantura 
się całkowicie przemilczeć aferę poda estoń­
skiego W Moskwie p. Bi nka, i nie pouuszała 
7?wiąaa.'iycli z nią spraw bałtyckicli, obecnie 
wsizczęla gwałtwną kampanią, Jowoiwianą 
przeciwko rządom pwfetw bałtyckich w 
s>zcizegó!moAci Łotwy i E>i!cnj:.. ..Ekonomicae- 
sika-ja iiźń" sitwćonfca. iż pań iwa S.S.S.R. 
bynajmniej nie pretendując do uszcizuplenća 
praw >»uwe>renny<ch swoich sąsiadów nad 
Bałtykiem, aafiraponowały pakty rettwłatra- 
lyji.ie. które dawały wyrec pokojowym te;i- 
*! 'i.icjcm Scw'etów. .leJriakże streny bal- 
t yr-kich pań'-‘'w naipc, kano na robot aż pro­
pozycji -r-wieckL-h. który do<;:i:<iiV.Kkil do te­
go. iż tó!ikiimieVęc®ne rekowm nie dały 
żadnych rzułtatów. Przyczyn tego do-znkuje 
się ..Ekonomicze kaja Żiźń" nie w nastrojach 
pann ących wśrói i«mych j aństw bałtycki . h 
a'e w koi-Tlmcji «iig'ebk'?j.-któia wwrwiła 
O ■'•.'bt.n o Mwcją kampsuiję przec- wko pań- 

ezny grunt wśród elementów noj-ikow ydi.

wojenna 
z Rosją. Jeiinioe-ześnie nnzędowe .,I®wiwstja“ 
poświęcają artykuł tej samej sprawie, w 
którym twiewl.ią. iź Estomja i Łotwa, główny 
ośrodek akcji amtwowieckiej -wśród paiietiw 
bałtyckich, ij>racują energńcanie nad wytwo­
rzeniem anty świeckiego Noku. Miałyby być 
<\> n ego wciągnięte nietylko Fwii-and-ja. a'e 
prtedewszy-tk rm ~ 
gólną przychym 

wagi wyw ’<•< nai
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8 ustawach samorządowych
Dyrektor Biura zjazdów samorządów 

'wiatowych infornnije w apiawie iznni.jdują, 
< ych .-ię im por zą i.kti dziennym Sejmu Uistaw

..Oduośny j.w ji kt rządowy, wzorowany 
na ustawach uTniiiokieh i uie'o ^osowauy 

odpowiedni. Po 'wyecf.cinóu go z Se mu .pozo­
stał piojekt ktcnl-yjny. który pomijając już 
■względy poutycz.H'. nic.y-ko n’<- je-it lep rzyin 
od rządowego, ale w wielu punktach go jx> 
gar.-rza. Tak, na<puzyklad, piojekt uMawy o 
gminie wi ej ki ej bieuze za punkt wyjścia 
gminę jednow '<-kawą w Matopol.-ce i pod 
kątem widzenia tej gminy rozstrzyga wszyst 
kie .za.-adnie.ze sprawy, nie licząc się z o«|, 
rębnymi wartinka.iiH innych dzielnic Boteki. 
Z tego i z innych względów uważamy za 
szkodliwe przyjęcie jeiknolitej ustawy o 
gminie dta całego państwa.

W sprawie projektów samorządowych od­
byliśmy szereg konferencyj z p. min. Mlo 
dzianowskim, ua których -wszystkie te kwe 
stje były szorcko omawiane. Między innemi 
wysunęliśmy projekt pcwokfriia do życia pań 
stwowej rady samcciządowej o charakterze 
opkijodawczym. htóraby tworzyła gremium 
.rzeczoznawców dla opracowania -ustaw sa- 
morządewyoh. Ciało takie składałoby się z 
praedetawiicicii saanonządów ziemskich i miej­
skich. M-inwter życzkwie .przyjął tę myśl i 
polecił departamentowi samorządowemu M. 
S. W. opracowania odnośnego projektu.

Dopiero gremium, złożone z przedstawicie­
li saimoaządów jiioi.ra.fi kwestję omawianych 
udarę po-.tawić ua właściwym gruncie.

Po-dcźas konferencji w departamencie en- 
morządowym M. S. W. poruszano pnograim 
nządoiwy w sprawie płaoowońci i jednolitości 
prac seiinoiządów. cprocowańy obecnie przez 
tenże dupaitamont. Bi-uno Zjazdów przeciwne 
jest itworzeniu takiego programu dla. iwszyst- 
k:,.-h samorządów, wychodząc <r. założenia, 
że 'każdy samw-zą l. zależnie od waników, w 
jak' h -'i.- ólhywa jego jsraiea. musi ukła­
dać sob.’:- program indyw.Juail.u.ie“.

Strajk górników w Anglji.
Możliwość podjęcia rokow n przemysł>w:ó v z górnikami. — Tendencje 

do zgody — Położenie kopalń po fors :y o się. — Akcje duchowieństwa.

•— Nacisk Trade-Unionu,

(Korespondencja yłasna „Iskry

Komitet wykc-nawc-zy federacji górni­
ków angielek •■'h uznał, że je.-it jeszcze 
przedwczeróem zwoływanie ogólińej kon- 
f”r- iicji. | rzedstawicłi-ii górników, k.ói.i 
miałaby ji-. a zżąć ju-wnie uchwały « związ­
ku ze strajki, ni. ’. i ;kżf jedto z człon­
ków k imitetiu wyki nawc^egc « i zmo­
wie z j-rzćd-taw ..-i d.-irni prasy' oświadczył, 
iż konferencja ta zwołana będzie zapewne 
już za dwa tygodnie z tego wzglęi^- ' '■ 
koncern oleritego ty -a- aia nzi ^'4 
pomiędzy deirgilami siirajkuiąeych robo­
tników węglowych a przetl-iębiorormi ro­
kowania, w których j;odję'a, zo-tanie pró­
ba likwidacji strajku. Nadzieje na likwi­
dację strajku, zdaniem autora wywiadu, 
wzmogą- się ogromnie, gdyż wśród ro-bo- 
tników sorajknjacy; h istukeje coraz wy­
raźniejsza tendęiirja do zgody z pewnemi 
modyfikacjami na pro; ozy c ;ę duch owić li­
stwa wprowadzenia 4-ml ę.znego 'etanu 
proiwizo-rjuim z 7-godzinnym dtr.ćom pracy 
i dawnenii pianami, przez ten zaś czas 
istnieje nadzieja rrzwia/zairia konfliktu. 
Jak dooowzą organy konserwatywne, po-

Londyn, w Lipcu.

debna ustępliwość górników tfomaczy 
się wyczerpaniem się zasobów, nadsyła­
nych z zagranicy z tego względu-, iż Ro&ja 
sowiecka w ciągu ostatniego tygodnia 
ż.a ktyeh itrainApoiitów już nie nadwshcla 
z innych zaś patWiW zagranicy pomoc 
naddtoiizi w brrrt.lzo cgrani.-z.onych roz­
miarach oraz ■/. tiirngiej st-rwny zmniej.-za- 
jąceini się szansami po czy ir; ui i pi zez 

l-.-g-n wzrędii. j-oloźcaie go po lircze
kopalń ulcgiii u.- i kict -k straiku tak silne­
mu Cliii, iż trwała poprawa bytu
górn-kow. uz ' i.e utrzymali.- ich sto­
py życiowej na dotychczasowym pozio­
mie, staje się coraz bardziej prcbtwnaty- 
c«ną. Także ze -in.ny rady ra<)e-imionów 
wywioraaiy je * na górniki 
szv naci k w k <■ 
n. -I wykonawęz 
mi. .k. st;
z ’ j tu ta iv ■». 
skanie od |wze.\ 
i ląeych us-tęp.-- w 
dotąd górnikom poczynione.

..Lwów" w Rydze.
Przybył z Helsngfsrsu do Rygi 

polski statek szkolny „Lwów**. Wielki 
biały trzymaszlowy żaglowiec z oowie- 
walącym na nim polskim sztandarem 
zwraca na siebie powszechną uwagę. W 
porcie tłumy ludzi orzyglądają się stat­
kowi polskiemu Cala prasa miejscowa 
zamieszcza obszerne notatki, dotyczące 
historii statku, jego podróży, załogi i t. d. 
Prasa zaznacza przytem, iż 
statku komandor Siankiewicz był pod­
czas wielkiej wojny oficerem 
rosyjskiei i brał czynny udział 
kach z flotą niemiecką w 
skiej. ::.....
brze zna tę zatokę, że obywa się zupeł­
nie bez pomocy miejscowych sterników. 
W Rydze „Lwó*“ ma pozostać do dnia 
20 lipca.

dowódca

marynarki 
w wal- 

zatoce Ry- 
Komandor Stankiewicz tak do»

Wielka Brytania a Dominia.
Ruch separatystyczn y w Dcminjach . 

przyb era coraz szersze rozmiary. Zwią­
zek Poludniowo-Atrykański zamierza po­
pierać energicznie postulaty ,
cyjne Kanady oraz Irlandji, które będą 
dyskutowane na jesiennej - •
londyńskiej premjerów. Ma „ 
omawiane zadanie obioru gubernatorów 
generalnych w Dominjach, a me, tale 
dotychczas, naznaczania ich przez An- 
kiię

emancypa-

konferencji 
być również

UI.IZ -.l.il-j- 
a przez ko­
ka udzie j u- 1h>r ie«n 

dzii-i in uzy- 
i rzfldu dalej 

u -/. te, które zoętaly
J. B. ‘

■4;

Ewentualność aresztowania 
przywódcy Zw. goranców.

„Sunday Worker", organ Laboot 
Party, donosi, źe Cook, sekretarz gene­
ralny Zw. górników angielskich, jest ba­
cznie śledzony przez policyjnych wywia­
dowców, oraz, że w łonie gabinetu jeot 
dyskutowana ewentualność zaaresztowa­
nia 80

agnrowa.no
jiioi.ra.fi
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Wolnomyśliciele.
* Rzect„prosta, że nikt tu nie ma 

chęci narzucania własnych wierzeń i 
zmusnania kogoś do takiego czy in­
nego ustosunkowania się do kwestyj 
religijnych. Wolność sumienia zagwa­
rantowana jest ustawą konstytucyjną 
i żleby się działo w Polsce, gdybyś­
my wszczynali gorące spory na te­
mat religijny.

Byłby to z jednej strony najnie­
bezpieczniejszy sposób rozczłonko­
wania, 1 tak już kłótliwego społeczeń 
stwa, z drugiej zaś zwalczanie innych 
wyznań stałoby się niedźwiedzią 
przysługą dla tej religji, która sobie 
lnie życzy wyznawców fałszywych, 
przychodzących do kościołów pod 
terorem opinji publicznej.

Zapatrywania takie należy za­
chować nie tylko w stosunku do in­
nych wyznań, ale i do bezwyznanio­
wych, czyli tak zwanych wolnomyśli­
cieli, ale z małą poprawką.

Od stosunkowo niedawnego 
czasu w sądach naszych coraz czę. 
ściej spotyka się ludzi, którzy odma­
wiają przysięgi, motywując to swą 
bezwyznaniowością. Szczególnie zda­
rza się to wówczas, gdy sprawa są­
dowa ma tło polityczne, a wśród 
świadków są zwolennicy socjalizmu.

Nie trzeba być koniecznie so­
cjalistą, aby jednocześnie uważać się 
za bezwyznaniowego, lecz przypusz­
czam, że i odwrotnie niekażdy socja­
lista musi należeć do wolnomyślicie­
li. W rzeczywistości jest tak, źe każ­
dy niemal socjalista stwierdza przed 
sądem swą bezwyznaniowość, choć 
socjalizm głosi pono tolerancję reli­
gijną i prawdopodobnie nikomu nie 
przeszkadza być wyznawcą kościoła 
czy to katolickiego, czy innego.

Ale widocznie w ludziach o so- 
cjallstycznem zabarwieniu pokutuje 
wieczny bunt, wieczna przekora, mo­
gąca być czasem elementem twór­
czym, często jednak wprowadza w 
życie społeczeństw anarchję. Przeko­
ra szczególnie w kwestjach religij­
nych nie wypływa z wewnętrznej po­
trzeby, ale poprostu dla urozmaica­
nia sobie życia, lub częściej dla im­
ponowania bliźnim o spokojniejszym 
temperamencie.

Przejdźmy do wypadków kon­
kretnych.

Przed sądem staje socjalista — 
inteligent. Obok niego kilku socjali­
stów, przypuśćmy nawet, źe radnych 
miasta, ale cóż z tego, gdy już nie­
jeden z nich przy wielu okazjach 
zdradził się, iż mu sprawia dość du­
żą trudność przeczytanie elaboratu, 
napisanego na maszynie.

Trzeba wierzyć w to, że inteli­
gent, nim przed sądem wyjawił swo­
ją bezwyznaniowość, sam przedtem 
długo rozważał problemy religijne, 
dużo przeczytał, więcej jeszcze prze­
trawił w myśli trapiących go rellek- 
syj, nim wreszcie zdecydował się na 
krok stanowczy, nim zerwał z religją, 
z wiarą, w której się wychował, z 
którą się zżył i z którą wiążą się 
najmilsze i najgłębsze wspomnienia 
dzieciństwa.

Trzeba wierzyć, że inteligent, 
świadom rzeczy, stoczył długą walkę 
wewnętrzną, nim dopuścił do zwy­
cięstwa ideologji wolnomyślicielstwa.

Inna jest zupełnie sprawa z pół, 
lub nawet zupełnym analfabetą.

Robi to wrażenie conajmniej 
przykre, gdy człowiek ciemny, niero- 
zumiejący wielu zjawisk życia spo­
łecznego, nagle ni stąd, ni zowąd ni­
by papuga powtarza po swym inteli­
gentnym przywódcy —Jestem bezwy­
znaniowy.—

Sytuację pogarsza ten fakt, że 
analfabeci — bezwyznaniowcy łączą 
wolnomyślicielstwo z zupełnym za­
prawieniem wszelkiej wiary, choćby 
takiej, którą sobie jego inteligentny 
współtowarzysz tworzy na własny u- 
śytołt.

Analfabeta własnego światopb- 
łHdu na sprawy ducha nie stworzy, 
iecz zajmując stanowisko bezwzglę­
dnie negatywne w stosunku do 
wszystkich prawd istniejących, zdfa- 
■** swą pł/tkość i atife sic najnie- I 

sympatyczniejszym typem człowieka.
Z obrzydzeniem słucha się nie­

raz filozofowania na temat religji na 
rozmaitych zebraniach w Sielcu i Po­
goni.

Na zebraniach tych wygłasza 
się tearjej zaczerpnięte z książeczek, 
stojących jm poziomie również „nau­
kowych" książeczek za 30 groszy 
o chorobach sekretnych.

Stamtąd zaczerpniętemi wiadomo­
ściami karmi się robotników. Mądrzejsi 
z nich odnoszą się zarówno do swych 
nauczycieli, jak i samej teorji zgoła obo­
jętnie, lecz znajdą się i tacy, których po­
trafi olśnić jakieś błyskotliwe zdanie i ze 
zdobyczą tą wychodzą na ulicę i do do­
mów, aby tam imponować swą bezwy­

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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Dzieci z Sosnowca w Starczynowie.
Około 160 dzieci z Sosnowca u- 

żywa obecnie letniska w zdrowej miej­
scowości w Starczynowie w pobliżu 
st. Bukowno. Jak wiadomo, dzieci 
te zebrane są ze wszystkich szkół 
powszechnych Sosnowca, najwięcej 
Botrzebujących wsi i przysłane przez 
lagistrat sosnowiecki. Na mieszka­

nia dla koloojt zajęto 3 domy, prze­
znaczywszy oddzielne" d o in y dla 
dziewcząt i chłopców. Kierownik ko- 
lonji p. Dąbrowski energicznie pra­
cuje i myśli o potrzebach dziatwy i 
porządku, w czem dzielnie sekundują 
mu pp, Sporówna i Toporkiewicz. 
W miarę możliwości, dzieci uloko­
wano najwygodniej. Odżywianie nie 
ostatnie 5 razy dziennie: na śniadanie 
chleb i kawa biała; na obiad zupa, 
potrawy mleczne, co drugi dzień mię­
so, jarzyny; podwieczorek chleb, ka­
wa lub herbata z mlekiem; kolacja 
zupa lub nabiał.

Pierwsza partja dzieci pozosta­
nie do końca bieżącego miesiąca, aby 
zrobić miejsce następnej.

Korzystając z pięknej pogody, 
w niedzielę przybyło do Starczyno- 
wa wiele ojców i matek, aby zoba­
czyć swe pociechy. Niestety, niektó­
rzy rodzice byli niezadowoleni i za­
brali dzieci do domu.

Uwadze oficerom rezerwy.
W dniu 20, 21 i 22 sierpnia odbę­

dą się ćwiczenia dywizyjne w okolicy 
Makowa, na które członkowie Związku | 
oficerów rezerwy otrzymali zaproszenie.

Wszyscy oficerowie rezerwy na te­
renie P. K. U. Sosnowiec, którzy chcie­
liby wziąć udział w powyższych ćwicze­
niach, powinni przesłać zgłoszenia na 
ręce sekretarza Zarządu Z. O. K. w So­
snowcu, por. Gruszczyńskiego (księgar­
nia „Wiedza**, ul. 3-go Maja). W zgło­
szeniu należy podać imię i nazwisko, 
stopień wojskowy oraz przynależny pułk.

Władze wojskowe płacą przejazd 
z Kłakowa i do Krakowa, kwatery o- 
bozie. Utrzymanie każdy sam sobie pła­
ci. Wyjeżdżający ma zabrać ze sobą 
koc. Przyjazd w mundurach, bez sza­
bli, lecz z rewolwerem (wystarczy taszka).

Zgłoszenia nadsyłać trzeba jaknaj- 
szybciej do p. por. rezerwy Gruszczyń­
skiego.

Tragedja urzędnika
Wczoraj nad ranem w domu przy 

ul. L'powej na Dębowej Górze zdarzyła 
s'ę wstrząsająca tragedja.

Oto urzędnik walcowni Milowice, 
wiceprezes „Lutni", Wincenty Przeche­
ra, powiesił się w kuchni na klamce w 
pozycji siedząc**

u saonobóistwie nikt z domowni­
ków nie wiedział, gdyż wszyscy byli 
pogrążeni we śnie.

■Jooiero nad ranem, gdy służąca 
chciała się dostać do kuchni, drzwi nie 
chciałv się otworzyć, co wrczzoie do­

znaniowością poczciwszym sąsiadom, 
inteligencja socjalistyczna wielkieby 

położyła zasługi dla spraw poważniej­
szych, niż walka o chleb i zarobki, bo 
dla sprawy ducha, gdyby zalecała, albo 
lepiej nakazywać, 'jeśli ma odwagę, 
swym towarzyszom partyjnym, aby nie 
mówili bezkrytycznie o swej bezwyzna­
niowości

Straszny fest człowiek, gdy walczy 
o (hleb dla siebie i rodziny, ale o ileż 
okropniejsze jest takie indywiduum, któ­
re w duszy ma złość tylko i które po­
zbawiono v^gzystkiego, co hamuje naj­
niższe, najgorsze instynkta ludzkie.

Już to nie człowiek, ale zwierzę.

K. C—rk.

prowadziło do tragicznego odkrycia.
Sp. Przechera był chory na neura­

stenię. Pozatem trapiły go kłopoty pie­
niężne.

Osierocił żonę i dziecko.
Zwłoki odwieziono do szpitala 

miejskiego.

Z pobytu konrisji przeciwjagliczej.

W związku z notatką naszą w sprawie 
walki z jaglicą., przybyła onegdaj do Będzina 
komisja w osobach pp. d-ra Ostromęcikiego, 
ńaczeinikn wydziału żdrowia z Kielc i dtr. 
Za.henta z generalnej Dyrekcji służby zdro­
wia w Warszawie. Komisja w tewartystiwie 
lekarza powiatowego d-ra Rydera udała się 
do Sosnowica, gdzie odlbyła się konferencja 
z Zarządem miasta, potem wspólnie z Zarzą­
dem- Kasy chorych, wreszcie odwiedzono 
•imftmlartorjniim oczne Kasy chorych, ażeby 
obmyśSeć sposób przydlwdni przetówjagliczej 
dla. Sosnowca.

Okazało się, że o iie chodzi o samo leczni­
ctwo to jest ono dość wyczerpująco trakto­
wane. W airtbiiilatorjiiini tem są oznaczone 
godziny, w kitórycih spocijniny lekarz leczy 
jagliczych chorych, nietylko naWąicycdi do 
Kasy chorych, aile i wszystkich innych, przy­
syłanych przez Magistrat.

Dr. Kozłowski nie odmawia również ba­
dania dzieci szkolnych w Sosnowcu, przysy­
łanych celem stwierdzenia wśród nich jagli­
cy. Chodziłoby więc o to, ażeby uzupełnić tę 
akcję zapobiegawczą. UziupeźnienSe to pole­
gałoby na posfflukiwanm zapomocą specjal­
nej wywiadowczymi jagtoczych, niekorzysta- 
jących z leczenia, odwiedzanie przez tę samą 
pielęgniarkę rodzin zgłaszających się pacjen­
tów w oclu uchronienia reszty członków ro­
dziny, do zbadania ooziu i pouczenia o spo­
sobie zachowania celem uchronienia się od 
zarażenia itd.

Zarówno Magistrat Sosnowca jak i Kasa 
chorych wykazały zrozumienie dOa doniosło­
ści tej sprawy i jest nadzieja, że o ile tylko 
da się rozwiązać kwestię łokaim, to sprawa' 
urza/lzenia wzorowej przyciiodni przeciwja- 
gliczej w Sosnowcu zostanie uskuteczniona 
wspólnemi siłami Magistratu, Kasy chorych 
i Rządu, który obiecuje finansowo poparcie.

Dalszy bieg sprawy powierzony jest d-rowi 
Ryderowi, znanemu z owocnej pracy, poło­
żonej dła dobra zdrowotności na terenie po­
wiatu.

W związku z tem, dr. Głogowski, prowa­
dzący zakład: dJa dzieci jagliczych w Macz­
kach. przystępuje do przeglądu wszystkich 
dzieci, zamkniętych w zakładach opiekuń­
czych na terenie .powiatu, w celni wykrycia 
wśród nich jagfiicy. 'Przychodnie jaglicze, 
podobnie jak w Maczkach, istnieją również 
w Będzinie, Dąbrowie i OzeJadzi.

Paszporty do Gdańska.

Województwo Pomorskie poda­
ję do wiadomości, źe wobec tego, iż 
wiele osób wyjeżdżających w obec­
nym sezonie letnim nad morze przez 
terytotjum w. m. Gdańska, względnie 
jadącycb do Gdańska, nie ma odpo­
wiednich dokumentów, naraża się na 
przykrości ze strony władz gdańskich, 
które nie przepuszczają przez swe te­
ry tor jura osób nieposiadających od­
powiednich dokumentów. Konieczne 
jest, aby osobę udające się nad mo­
rze bezwzględnie posiadały dokumen­
ty, wystawione przez władze admini­
stracyjne 1 instancji. W dokumen­
tach tych musi być stanowcw stwier­
dzone obywatelstwo polskie-

40 zapałeczek za 8 groszyl
Trzeba uczynić jakiś porządek 

z dzierżawcami naszego zapałczar* 
stwa! Dają zły przykład naszym ro­
dzimym producentom.

f ktoby to powiedział? Szwedzi, 
tacy skrupulatni we własnej ojczyźnie!, 

Cóż bo oni tu wyprawiają? Sprze­
dają towaru coraz mniej za pieniądze 
coraz większe!

Przed wojną można było kupić 
za niecałe 2 grosze 70 zapałek. Przed 
oddaniem monopolu zapałczanego za­
morskim przedsiębiorcom, znajdywa­
liśmy w pudelku 60 do 65 zapałek.

A dziś? Powinno ich być naj­
mniej 50, a bywa często po 30—40.

Natomiast ceny poszły pod sa­
mo niebo: za takie „podskubane* pu­
dełeczko płać 8 groszy.

Ludziska sarkają, pytając: poco 
właściwie napychać kieszenie obcym, 
skoro skarb nie zrobił na tem złote­
go interesu, a my, publiczność, prze­
płacamy.

Domagamy się rewizji umowy 
z dzierżawcami monopolu zapałcza­
nego!

Nie jesteśmy dość zamożni, by 
się bawić w dobrodziejów szweekich 
amatorów niezwykłych zarobków.

Kwiatek biurokratyczny,
W tych dniach został skierowany do fcfli- 

iniiki uniwersyteckiej chorób nenwowych w 
Krakowie wywiadowca policji śledczej w 
Będzinie, który został ranny w rękę w walce 
e bandytą, poczem ręka ta uległa ąpairaliżo- 
waniu.

Nie becząc na to, źe to funkojonaryisz 
państwowy, który postradał rękę, stojąc na 
straży bezpieczeństwa publicznego. źe został 
skierowany do kłódki przeo miarodajne wła­
dze państwowe, w ąposób przewidziany w 
odpowiednich przepisach, instytucja pań- 
wtiwown, nie przyjęła go, żądając zapłaty aa 
łeczenłe agóry. Dopierointerwencja woje- 
jjróctatiw* poitnafiiSa ekłonłó zarząd kMkf do 
zaniechania podobnych praktyk.

Klinika motywowała swój azyn brakiem 
funduszów, wobec tego przyjmuje się tam 
chorych tylko za opłatą 5 eł. dziennie.

Dziiwmem musi się wydać każdemu takie 
traktowanie fnnkojonarjuszów państwowych 
przez instytucje, utrzymywane przez Paąd. 

‘ Ludzie, którzy narażają swe życie w obronie 
porządku społecznego powinni mieć w każ­
dym wypadku zabezpieczoną ppmoc i opie­
kę.

Wyjazd harcerek na kolonje leżnie.
W tych dniach wyjechało około 80 harce­

rek grodżieckiej drużyny żeńskiej na wy­
wczasy letnie do Ciągowi© około La z, gdzie 
po przybyciu natychmiast sakreątnięto się 
koło urządzenia obozu, który pozostaje pod 
nadzorem pań e zarządu Koła przyjaciół 
harcerzy w Grodźcu.

Nawiązując do naszej wzmianki o urzą­
dzonej zabawie Irancerskiej, przez przeocze­
nie nie wymieniliśmy pani fnżynienowej Koś- 
ctakicwiczowej, która głównie przyczyniła 
się do tak pokaźnego wyniku finansowego 
przez urządzeni© toterji fantowej, s której 
osiągnięto najpoważniejszą pozycję docho­
dową. Czynimy to obecnie e przyjemnością, 
składając w imieniu wszystkich harcerzy i 
harcerek, rozkoszujących się świeżem po­
wietrzem zdalla od zadymionych siedzib, 
organizatorem zabawy jak ł wszystkim 
członkom zarządu serdeczne podziękowanie 
sa niezmordowaną owocną pracę dla dobra 
instytucji i idei harcerskiej.

Z dozoru kościelnego w Będzinie.
Dozór (kościelny w Będzinie pod rudMiwem 

kierownictwem ks. Zinimniaka przystępu je 
do remontu kościoła parafialnego I oprodw- 
nća cmenitaraa grzebalnego. W tym celu w 
niedzielę 25 bm. o godzinie 4 pp. odbędzie się 
zebranie zaproszonych osób, którym zostaną 
wyznaczone odpowiednie dzielnice, celem 
zbierania dobrowolnych składek od społe­
czeństwa na powyższe cele. PtzypuFzezać 
naSeźy, iż społeczeństwo/lędzii^kró poprze 
wydatnie dztahtiność dozoru kościeflłnego i 
nie poskąpi ofiar.

Jak się zapowiada urodzaj owoców.

Urodzaj owoców zależy od pogody 
podczas kwitnienia, ale takie od uro­
dzaju zeszłorocznego, a w dużym bardzo 
stopniu od chorób i szkodniKÓw niszczą­
cych owoce. Otóż w wielu sadach znów 
zniszczy! plon niezwalczany należyci# 
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ij^czyk japoński. Cl i owi zabierali 
ika u *ch tępienia, ale dopiero, gdy klę- 

a dokonana.
Jtaii Mając te warunki na uwadze i u* 

liwszy wiadomości, tak mniej więcej 
J?**ttiy określić urodzaj tegorocznych 
"Cców: wiśni urodzaj średni, śliwek 

*,eiscamt sporo, pizyczem miejscami 
“'szczyja je osa śliwkowa. Urodzaj gru- 
j1**1 lepiej się zapowiada, natomiast 
«blką zawiązały się dobrze. Naogół mo- 
‘Ba Uczyć, źe urodzaj będzie średni.

piałem 
piórka 
'larlH-i .

Wycieczka „Świtu".
i. TKO. „Świt" urządza dnia 25 
**Pca hr wycieczkę do Gródkowa z 

orkiestry symfonicznej, 
w lokalu Tow. przy ul. Ma- 

*<c| nr. 1 o godz. 3. Zapity człon* 
i sympatyków odbywają się co- 

^ennie w lokalu Tow. od godz. 18 
do 19

Poprawa sytuacji w handlu.
W związku z polepszeniem się sy- 

,uacji na rynku węglowym i wzmożonej 
Produkcji w ostatnich tygodniach, daje 

już zauważyć i pewne polepszenie w 
bandiu. Należy zauważyć, że z pośród 
Jiast Zagłębia Dąbrowa jest pod wzglę­
dem handlowym miastem najbardziej u- 
Pośledzonem. 1 dziwić się wcale nie mo- 
ŹIla. źe przedsiębiorstwa handlowe na 
drenie Dąbrowy bankrutowały, lub też 
Q|ektórzy kupcy likwidowali swe intere- 
sy i przenosili do innych miejscowości, 
'''ięcej pod względem handlowym ruch- 
‘"'ych. W ciągu najcięższego kryzysu, 
[aki panował w przemyśle, w okresie 
łepskich zarobków i bezrobocia, handel 
n'e mógł należycie egzystować, w szcze­
lności zaś handel w Dąbrowie. Pozo­
stałe miasta Zagłębia jak Sosnowiec i 
^dzin handlowo stały lepiej, gdyż były 
One odwiedzane przez ludność Górnego 
kląska, która czyniąc w tych miastach 
^kupy, zasilała kupiectwo tych miast 
Bandel Dąorowy pozostawiony jedynie 
sam sobie rnusiał przechodzić przez dłuż­
my czas ostry kryzys. Kupiectwo Dąbro­
wy, wita radośnie pierwsze objawy 
Polepszenia się ich bytu i z lepszą na- 
Qiieją zaczyna patrzeć w przyszłość.

O szpital miejski.
Po zwinięciu przez Dąbrowę w 

^biegłym roku szpitala miejskiego 
daje się odczuwać obecnie duży brak 
tej instytucji, albowiem wielu cho- 
rych, wymagających opieki szpitalne| 
hiusi pozostawać na kuracji w domu. 
£e szpitala miejskiego korzystało nie­
gdyś rocznie conajmniej ‘300 osób. 
Pozostałe w Dąbrowie uwa szpitale 
aa ogólhą liczbę 100 łóżek są własno* 
Jcią Kasy chorycn i nłe przyjmują 
°ne zupełnie chorych zakaźnych, z 
Powodu braku odpowiednich oddzia­
łów. Miasto więc ma jedynie moż- 
hosć lokowania zakaźnych chorycu w 
oddziale zakaźnym przy szpitalu w 
Rędzinie, co jednak napotyka na trud­
ności z powodu bfaku miejsca.

Brak własnego szpitala, admini­
strowanego przez miasto, daje się 
odczuwać w ostatnich czasach, a to 
*e względu na ciąguący się od dłuż­
szego czasu stan Dezrobocia, który 
Powoduje wśtod najuuoższych mas 
skrajną nędzę, a co zatem idzie, wszel­
ki* chorooy.

Kasa Chorych opiekuje się tyl­
ko swoimi członkami w ciągu trzech 
hiiesięcy od chwili utraty pracy. Fóź- 
Oiejsza zaś opieka nad mieszkańcami 
spada caiaowicie na miasto, które 
bez własnego szpitala me jest w mo- 
2ności dać należytej opieki.

Wypędzona z domu.
Niejaka oala Borenstein z So­

snowca na poiu przy ul Wspólnej na­
piła się esencji octowej. Denatka przed 
stratą przytomności wyznała, ze popeł 
tuła samobójstwo, bo wypędzono ją z 
domu. Borensteinówuę uuwieziono do 
Szpitala, btan ciężki.

Pomysłowy złodziej.
W ubiegłą sobotę zjawił się w 

'Płynie firmy Neuman i b-ita w Bę­
dzinie jakiś nieznajomy osobnik, żą­
dając odstawienia do Stowarzyszenia 
spożywczego w Grodźcu pięciu wor­
ków mąki, przyczem należność za nia 

miała jakoby być wręczona woźnicy 
po odstawieniu towaru ha miejsce 
przeznaczenia.

Sprzedawca, nie podejrzewając 
nic złego, wysłał zamówioną ilośó 
mąki wraz z nieznajomym do Grodź­
ca, gdzie po przybyciu Zatrzymano 
się przed jedną z piekarń i złożono 
trzy worki, przyczem pomysłowy 
złodziej zapewniał woźnicę, it pie­
niądze za wszystkie pięć worków 
mąki zostaną mu wypłacone w skle­
pie Stowarzyszenia, dokąd też pole* 
clł mu jechać, a sam odebrawszy na­

Głosy publiczne.

Gospodarka w Spółdzielni spożywców
Dnia 29 listopada byliśmy obecni 

w Będzinie na walnem zgromadzeniu 
delegatów robotniczych Spółdzielni spo­
żywców Zagłębia Dąbrowskiego, które 
zostało zorganizowane przez przeciwni­
ków starego zarządu w osobach: Mal­
czewskiego i Kotuły.

Przy tej okazji słyszeliśmy cały 
szereg napaści, zarzutów i oszczerstw, 

■rzucanych pod adresem organizatorów. 
Przyczyną napaści było sprowadzenie 
Spółdzielni na drogę pracy normalnej, 
bezpartyjnej.

Na zarzuty odpowiedział były czło­
nek zarządu, Malczewski. Uważa on, 
że Spółdzielnia nie jest kramikiem po 
litycznym, powinna ona być instytucją 
apolityczną, w której braliby udział 
wszyscy członkowie Spółdzielni, bez 
względu na przekonania polityczne. Nie 
powinno dochodzić do tego, że wyda­
la się uczciwych pracowników, a przyj­
muje się partyjników, którzy dopu­
szczają się nadużyć. Stary zarząd od­
dając spółdzielnię w ręce nowego za­
rządu, opanowanego przez komunistów, 
zaznaczał, te przyjął: 10 sklepów 2 pie­
karnie, magazyn towarowy i inne, 
przekazuje zaś: 11 sklepów, 2 piekar­
nie, magazyn zapełniony mąką i wszel­
kimi towarami. Swego czasu było w 
Spółdzielni zatrudnionych 42 pra­
cowników. Dane te zapamiętaliśmy do 
brze, aby porównać je z wynikami 
gospodarki zwolenników dyktatury ko­
munistycznej, Wyniki tej gospodarki 
uwydatniły się już w kwietniu, gdy 
zamknięto sklep nr. 6 w Zagórzu, w 
czerwcu zaś sklep nr. 7 w S elcuJ Na­
stępnie zlikwidowany został magazyn 
towarowy, a przeniesiono go do piekar­
ni ha Kuźnicę w Sosnowcu, pracowni­
ków zaś zredukowano do 24.

Takie były początki gospodarki 
tych, którzy umieją wiele obiecywać, 
lecz mało czynić. Piekarnia, która wy­

ZE SPORTU.
Zawody sportowe w Będzinie.

W ub. niedzielę popołudniu sta­
raniem Twa gimnastycznego „Sokół" 
w Będzinie odbyły się zawody spor­
towe. Organizacja spoczywała w rę­
kach zasłużonych sokołów: naczelni­
ka gniazda Będzin p. Gołębiowskie­
go i prezesa gniazda p. B. Misiór- 
skiego. Sędziowali podczas zawodów 
pp- prez, Michael, Jan Gęborski, Ta­
deusz Mańkowski, Gołębiowski 1 Ku­
ciński. Asystował przy zawodach dr. 
Walewski. Zawodników stawało 12.

Przebieg i wynik zawodów był 
następujący:

Bieg kolarski trasa 25 km. o mi­
strzostwo Będzina, tytuł mistrza uzy­
skał Łodziński Jan harcerz z Grodź­
ca (42 m. 20 seic.), drugim przybył

Kronika
Mecze piłkarskie w Polsce. Me­

cze o mistrzostwu okręgowe zbliżają się 
już prawie we wszystkich miastach Pol­
ski d^> finałów. Ostatnio rozegrany zo­
stał w Katowicach mecz pomiędzy Ru­
chem (W. Hajdukj a Pogonią (Katow.ce), 
który przyniósł zwycięstwo pierwszej z 
tvch drużyn w stosunku 3:0 (0;0L dzięki 

leżność za złożone w piekarni trzy 
worki, ulotnił się w drodze jak kam- 
iora.

Po przybyciu woźnicy we wska­
zane miejsce okazało się, it Stowa­
rzyszenie nikogo po mąkę nie wysy­
łało, a woźnica padł ofiarę zwykłego 
oszustwa.

O wypadku tym powiadomiono 
miejscowy posterunek policji pań­
stwowej, który prowadzi energiczne 
śledztwo i podobno już jest na tro­
pie amatora łatwego zarobku.

piekała dawniej 2400 kg. pieczywa na 
dobę, obecnie wypieka tylko 700 kg.

Ciekawie pfzedsiawia się sptawa 
likwidacji magazynu, w którym mieściło 
się ptęć wagonów towarów, obecnie zaś 
towary te pomieściły sie aż... w kurniku. 
Gdy jeden z członków Spółdzielni za­
pyta! kierownika Rożka, co stało się z 
towarami, ten nie umiał mu się z tego 
wytlomaczyć.

Rożek, Kopiński i Skórówna zli 
kwidowali obecnie całkowicie świetlicę, 
czytelnię i bibljotekę, o czem obecnie 
krzykliwi radni z klubu Solidarności w 
Będzinie Rob, Piekarczyk, Adamczyk i 
Tylec nie chcą wcale wiedzieć i zapo­
minają o tem, choć dawniej tak wiele 
mieli pretensji wówczas, gdy stary za­
rząd, otwierając sklep nr. 7 przeniósł 
świetlicę do innnego lokalu.

Kierownik Rożek także z bytnio nie 
przejmuje się tem, bawiąc się wesoło w 
różnych towarzystwach.

Zarząd zajmuje się obecnie wyłu­
dzaniem od robotników 10 Złotowych u- 
dzialów, ażeby móc nadal prowadzić swą 
„owocną" działalność.

Taka-to jest gospodarka tych, któ­
rzy dążą do zaprowadzenia raju komu­
nistycznego w Polsce, obiecując naiw­
nym gruszki na wierzbie.

Słyszymy stale na posiedzeniach 
Rady miejskiej w Będzinie, jak radni 
t klubu Solidarności robotniczej dużo 
krzyczą, tumaniąc robotuików sweml żą­
daniami, aby klasie robotniczej dać wa­
runki egzystencji ludzkiej, ale, wejrzaw­
szy do ich „ogródka", Znajdziemy tam 
tylno chwast i kĄkol.

Ażeby się pozbyć tych dobroczyń­
ców I oczyścić Spółdzielnię i wsz elkfego 
rodzaju szumowin, powinni się wziąć do 
czynu wszyscy członkowie Spółdzielni, 
a sanacja tego bagna komunistycznego 
dałaby dodatnie wyniki.

Członkowie Spółdzielni,

Cburas Tomasz z Grodźca (42 m. 22 
set), trzecim — Moszczyński Janusz 
z Grodźca (42 m, 25 sek.J.

Bieg amatorski — kolarski, trasa 
15 km: pierwśzy przybył Sołtys Mar­
jan z Sosnowca (28 m. 20 sek.J, dru­
gi — Jałowiecki Jan K. S. „Sosno­
wiec" (37 in.), trzeci — Łucjan Ko- 
wacki (42 m.J.

Bieg okrężny pieszy 2 km: pier­
wszy — Bolesław Karcb, tegoroczny 
zdobywca puharu „Iskry" w czasie 
7 m 19 sek., drugi — Rogala,

Ni boisku zademonstrowały ćwi­
czenia na przyrządach drużyny z Ka­
towic i Siemianowic. O godzinie 7 
wiecz. zawody zakończyły się.

sportowa.
czemu Ruch zdobywa mistrzostwo okrę­
gu Górnośląskiego, będąc również zdo­
bywcą w toku zeszłym puharu PZPN na 
Górnym Śląsku. Prócz tego meczu od­
były się również w Katowicach! 2 me­
cze towarzyskie; w jednym z nich 1FC. 
Katowice nieoczekiwanie bije ŁKS. z 
Łodzi w stosunku 4:0 (SD), co spowo­

dowane zostało słabym składem ŁKS ze 
względu na odbywającz się mecz Po­
znań—Łódź, w drugim zaś Naprzód (Li— 
piny) biją Koszarawę z Żywca 7:1 (3:1).

W Krakowie odbyły się dalsze za­
wody o mistrzostwo kl. A, w których 
Wisła bije jutrzenkę 3:0 (0:0), mając juź 
pewne miejsce w mistrzostwie kl. A 
KOZPN.

W Łodzi odbyły się zawody mię­
dzymiastowe Łódź—Poznań, zakończone 
zwycięstwem miejscowych 3:1 (2:0)

Lwów gościł przez 2 dni mistrza 
Torunia TK 5, który pierwszego dnia, tj, 
w sobotę* w spot.camu z Pogonią prze­
grywa w wysokim stopniu 7:4, prowa­
dząc do przerwy 2:1. TKS odniósł zwy­
cięstwo nad Hasmoneą, bijąc 2:1 (0:0), 
Również odbył się mecz o mistrzostwo 
kl. A między Pogonią a Lechją, w któ- 
ęyin zwycięstwo odnosi dawny mistrz w 
stosunku 4:3 (4:1)

Toruński K S. w Katowicach, To­
ruński Kluo Sportowy mistrz Pomorza 
przyjeżdża do Katowic, gdzie rozegra 
tylko jedne zawody a to z Policyjnym 
K. S. Katowice. Powyższe spotkaaie od­
będzie się w cżwartek dnia 22 lipca o 
godz. 6-ej popołudniu na boilku 1FC 
w Katowicach. Policyjny wystąpi w 
wzmocnionym składzie, w bramce Kisle-. 
liński, reprezentant Górnego Śląska.

Jako przedmecz nastąpi 30 minu­
towa dogrywka o puhar policyjny po­
między K. S. „Dianą4.! Kolejowym K.S. 
Katowice, ponieważ jak wiadomo ostat­
nie spotkanie pomiędzy obiema druży­
nami zakończyło się remisowo 2:2, Po­
nieważ obie drużyny stoją na jednakim 
poziomie, jest bardzo interesująca walka 
do przewidzenia.

Kolarstwo. W niedzielę dnia 18 
b. m. nastąpiło uroczyste otwarcie i po­
święcenie największego toru betonowe­
go w Polsce, na Błoniach w Krakowie, 
W uroczystości tej brali udział sosno­
wieccy kolarze, na czele z prezesem 
T-wa p. Fliskim, O godz. 4 p.p. rozpo­
częły się, wyścigi klasyczne cyklistów 
i motorzystów. Z cyklistów tryumfy zbie­
rał warszawianin p. J. Lange, znany 
„stajer", który w biegu za motorami na 
22 kim- uzyskał świetny czas — 19 ra. 
1/5 sek., co się równa 70 kim. na go­
dzinę. W biegu drużynowym p. J. Lan­
ge pobił drużynę „Cracowil". Niezwy­
ciężony motorzysta warszawianin p. H. 
Choiński pobu swój własny rekord 
wszechpolski, jadąc na maszynie „Indian" 
—1 kim.—25*/, sek., czyli 150 kim, na 
godz.

Zawodom przyglądało się 6 tysięcy 
widzów.

ROZKŁAD JAZDY 
pociągów osohowycti w Sosnom 

bowiązujący o i dnia 15 maja 1926 roku 

PRZYCHODZĄ:
Z Maczek: 0.30, 7.10, 13.08.
Z Katowic: U 42, 1.18, 2.50, 4. 16, 4.56, 6.48 

8.30, 8 58, 0.50, 1U.03, 11.43, 12.43
13.28, 14.13, 14.58, 15,50 17.01, 17.28 
17.53, 1851, 19.29. 20.13, 22.23, 23.18.

Z Warszawy Gł.: 1.07 7.31, 19.00, 19 52.
Z Dęolina: 2.33, 19.34.
Z Łodzi Kai.: 3.50 (połączenie z Poznania).
Ze szezairowy: 4.38, 17.15, 23.10 (połączenie 

z Krakowa).
Z Ząbkowic: o.4z,8.22, 15.25,16.53, 18.27,21.14 
Z Zawiercia: 9.36.
Z Częstocnowy: 10.26, 13.39, 17.36, 23.36,
Z Warszawy Wscft.: 12.3z.
Z Kazimierza: 7.1 z, 16.4/, 20.02, 22.52.

ODCHODZĄ:
Do Katowic: 0.35, 1.12, 2.47, 4.00, 4.41, 5.47, 

Z.13, 7.42 (połącz, do Żywca), 8.27, 9.4I 
10.31, 12.36 (połącz, z Dęohna Zdotbun.), 
13.12, 13.43, 15.3J, 16.57 17.42, 13.32.
19.10 (połącz. Bielsko — Żywiec), 19.41, 
(Uęolin — Zdolounów), 19.55 (Bielsku — 
Żywiec), 21.17, 23.13, 23,40.

Do Szczapowy: 0.47 (wagon do Krakowa}. 
1248. 18.00. ’

Do Warszawy GŁ: 1.23, 8.40 (połączenie do 
Żywca), 9.33, 22.33.

Do Dęoiina: 2.50, 10.08 (połączenie Kowel — 
zdołbutiOwj.

Do Łodzi Kai.: >3.27 (połączenie Poznań,
Do Maczek, t.20 (wagon Bezpośredniej komu­

nikacji Kraków), y.OU, 20.20.
Do Częstocnowy: 5.00 (połączenie do Kitle), 

11150, 14.18, 17.34.
Do Zawiercia: 6.50.
Do ZąOKOWic: 13.33, 15.05, 15.53, 18.55 1931 
Do Kazimierza: ó.iz. 15.00, 18.2/, 2u.3o.
Do Warszawy Wsch.: 17.08.
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Kronika Zawiercia.
Pobicie.

Wdniu wczorajszym Józef Zie­
liński, zamieszkały w Zawierciu przy 
ulicy Blanowskiej Dr. 30 pobił Jana 
Morela, zamieszkałego również w 
Zawierciu przy ulicy Blanowskiej nr. 
36, za co został pociągnięty do od­
powiedzialności sądowej.

Kradzież.
Wdniu wczorajszym nieznani 

sprawcy w godzinach nocnych za po­
mocą wyrwanis skobla dostali się do 
komórki Wojciecha Bielawskiego w 
Zawierciu przy ulicy Szkolnej nr. 18 
i skradli 9 królików wartości 22 zł,— 
Poszukując sprawców kradzieży—do­
chodzenie prowadzi V komisarjat po­
licji państwowej.

Zakłócenie spokoju publicznego.
Ludwik Kupczak (Zawiecie O- 

grodowa 27) i Alaksymiljan Łukasik 
(Zawiercie Senatorska 14) wywołali 
na ulicach Zawiercia awantury, za co 
zostali pociągnięci do odpowiedzial­
ności sądowe).

Konferencja robotnicza.
Wdniu wczorajszym sekretarz 

Rady Związków zawodowych w Za­
wierciu Ćwik, zebrawszy sporą gro­
madę bezrobotnych, udał się wraz 
znimi przed biuro Towarzystwa ak­
cyjnego fabryki przędzalni, bielarni 
Zawiercie, gdzie zebrani domagali 
się, aby do pracy, przyjmowano tyl­
ko tych robotników, którzy są zare­
jestrowani w Związku zawodowym, 
przemysłu włóknistego w Zawierciu 
Przedstawiciele robotników udali się 
do Zarządu fabryki, który wobec pro- 
tostu pozostałych związków zawodo­
wych jak .Praca**, Ch. D., nie zała­
twił definitywnie tej sprawy, odkła­
dając ją do czasu przybycia p. in­
spektora pracy.

Opilstwo.
Roman Brajmk zamieszkały w 

Zawierciu przy ulicy Ogrodowej nr. 
21 za znajdowanie się w stanie ja­
wnego opilstwa na ulicach miasta zo­
stał pociągnięty do odpowiedzialności.

Kronika Olkuska.
Redukcje.

W starostwie olkuskiem zredukowa­
no w tych dniach z wypowiedzeniem 
3-miesięcznytn 5 pracowników.

W sprawie otwarcia ogrodu.
Dowiadujemy się, że otwarcie ogro­

du miejskiego przy alei Mickiewicza na­
stąpi dopiero z wiosną przyszłego roku, 
gdyż w uchwale magistrackiej z przed 
półtora roku powiedziano, że ze wzglę­
du na młode drzewka, ogród może być 
oddauy do użytku publicznego za dwa 
lata.

Nowa kopalnia galmanu.
Na gruntach sp. akcyjnej .Olkusz** 

w Bukownie otwarto nową kopalnię gal­
manu pod nazwą „Bory* (koncesja p. 
bt. Ciechanowskiego). Wydobycie pro­
wadzi p. Szperiing, zawiadowcą jest p. 
Rydzewski. Przy dwuch szybach za­
trudnionych jest uarazie około 15'J ro­
botników. Praca odbywa się ua trzy 
zmiany.

Reunion akademicki.
Członkowie Związku młodzieży a- 

kademickiej pow. Olkuskiego dopiero 
co zjechali na wakacje, a już dali zDać 
o sobie. W sali .Sokoła** urządzono w 
dniu 17 b.m. reunion z własną muzyką. 
Inteligencja olkuska poparła miłą impre­
zę akademików, bo licznie pośpieszyła 
na zabawę, która przeciągnęła się do 
rana.

Skazanie b. naczelnika więzienia.

W swoim czasie pisaliśmy o na­
dużyciach b. naczelnika więzienia w Ol­
kuszu, p. Hermanowskiego na tle apro­
wizacji. Sąd pokoju w Olkuszu, uznaw­
szy winę oskarżonego, skazał go na dwa 
godnie aresztu.

Skazanie złodzieja-żebraka,
Sąd pokoju w Olkuszu skazał na 

4 miesiące więzienia złodzieja-żebraka 
Wl. Molędę z Bolesławia. Moięda cho­
dząc po żebraninie, okradał jednocze­
śnie mieszkania. Ostatnio ukradł zarzą­
dzającemu sklepem Singera w Olkuszu 
z szufladki storn 360 złotych.

ROBOTHKT A NAUKOWA ORGANIZACJA PRACY.
Błędne stanowisko związków zawodowych.

Pojawienie się teorji naukowej or­
ganizacji pracy spotkało się początkowo 
z b. sinym sprzeciwem ze strony robot, 
ników. W Tayloryźmie widzieli oni 
wyłącznie narzędzie wyzysku w rękach 
przemysłowców. W b. wielu krajach 
stan ten uległ już zasadniczym zmianom, 
niemniej jednak w całym szeregu wy­
padków kwestja ta występuje z cala o 
strością. Dość ostro to zaznacza się w 
naszych stosunkach.

Stanowisko związków jest w grun 
cie rzeczy błędne. Naukowa organiza­
cja pracy, będąca realizacją hasła: ma- 
x mum wydajności przy minimum wysił­
ku winna stać się hasłem programowem 
robotnika.

Dążąc do zwiększenia wydajności 
i zmniejszenia niepotrzeoiiych strat nie- 
t/lko sny mechanicznej, ale i fizyczaei 
(robotnika), uaukowa orgaatzacja pracy 
prowadzi do uzdrowienia stosunków pa 
nujących w wytwórczości. Realizacja jej 
zasad pozwala na wydatne zmniejszenie 
kosztów produkcji — co w konsekwen­
cji umożliwia wydatne podwyższenie za­
robków robotniczych.

Udział czynny robotników w pra­

ZYCIE GOSPODARCZE.Odbudowa kanału Ogińskiego
Odbudowa kanału Ogińskiego, ważnego 

odcinka w wielkim systemie godnym, łączą­
cym Bałtyk z morzem Ozannem, zbliża o.ę 
już fcu końcowi.

Kanał Ogińskiego łączy rzekę Szczarę (do­
pływ Niemna) z rzeką Jasiodłą (dopływ l'ry- 
pedi) i jest odcinkiem systemiu wodnego, kitó­
ry tworzą rzeki Niemen, Bzoziara, Jaeiołda, 
Brypeć i Dniepr.

Naawę swą otrzymał od hetmana w. litew­
skiego ks. Michała Ogińskiego, którego ko­
sztem był przekopany.

Kanał, który przez blisko 150 lait wydatnie 
służył oprawie goepodarwtwa krajowego, w 
czasie wojny byl przebudowany przez Niem­
ców na wielką fosę obronną.

Wzdłuż kanału piętrzą się tam jeezcze do 
dziś wielkie obwarowania żeiazo-betonowe i 
zwały drutów kobczastych, wyłowionych o- 
becnie z wody.

Była to jednia z najwspanialej urządzonych 
linij obronnych wojsk niemieckich, świetna 
pod względem urządzeń warownych i impo­
nująca zaopatrzeniem we wwzelkie wygody, 
czego ślady do dziś jeszcze są widoczne. By­
ły mm baseny kąpielowe dla żołnierzy, w

Kronika gospodarcza
Tranzyt węgla polskiego przez Łotwę uo 

Anglji rozpocznie się 2U i 21 lą>ca, gdy 
pierwsze pociągi z polskim węglem przyoę- 
dą ua stację Zemgaie. Przeładowanie węgla 
na’ parowce w porcie Ryskim rozpocznie się 
w końcu bieżącego tygodnia. Na stację Gri- 
wa wysłano już z Rygi kilku urzędników 
celnych, którzy mają asystować przy przeła­
dowaniu węgla. Linje kolejowe ua przysta­
niach w Rydze są już przygotowane 
do przejęcia pociągów. Na stacje 
Zemgale i Griwa wysłano już pewną liczbę 
rezerwowych parowozów w ceśu prowadze­
nia pociągów węglowych.

Remuneracja w Min. skarbu. Jak się do­
wiadujemy, Ministerjum skarbu wypłaciło 
urzędnikom Centrali w ubiegłym tygodniu 
remunerację w ogólnej sumie przeszło aO.OOO 
złotych; Urzędnicy- wyżsi, począwszy od dy­
rektorów dep/tiameaiów,- skończy wszy , na 
urzędnikach VI kategorji, olrzyńiaii rwuiuie- 
rację wszyscy bez wyjątku. Z urzędników 
niższych kategoryj otrzymała remniueraciję

Zabawa w Bukownie.
W niedzielę, w lasach pod Wy. 

gielzą straż ochotnicza bukowska urzą­
dziła wielką zabawę z loterją Licznie 
zamieszkujący okolice Bukowna letnicy, 
mieli sposobność zabawienia się na 
świeżem powietrzu do późnego wie- 

| czoru.

cach nad reorganizacją produkcji jest 
konieczny. Tylko w tytn wypadku przy 
reorganizacji tej uwzględnione zostaną 
czynniki I socjalne, i gospodarcze — co 
jest niezbędae z punktu widzenia celo­
wości reformy. Naukowa orgaaizacja pra­
cy winna brać pod uwagę zarówno mo­
menty natury gospolarczej, jak i u- 
względniać w dostatecznej mierze czyn­
nik .ludzki**: nie może godzić ona w 
rozwój fizyczny i psychiczny robotnika, 
nie może prowadzić do degeneracji.

Organizacje roootnicze mogłyby 
przystąpić skutecznie do prac nad nau­
kową organizacją wytwórczości. Zrozu­
miały to np. syndykaty amerykańskie, 
rozwijające o. energiczną działalność w 
tym kieruaku. Przykład związków ame- 
rykańskicn inóg.by oyć zastosowany u 
uas. Organizacje zawodowe mogłyby 
zużytkować swą energię na polu popu­
laryzacji naseł naukowej organizacji pra- 
cy. Udział icn w tej akcji przyczynić 
się może do usunięcia całego szeregu 

i b. poważnych niedomagan, leżącycn nie­
tylko w dziedzinie pracy tabrycznej, ale 
i ogólnej administracji przedsiębiorstw.

schronach i okopach elektryczność, kanali­
zacja i wenntylacja. Setki tysięcy (dosłownie) 
butelek od wina i wódki świadczą, że Niem­
cy czuli się tiu jak u siebie w domu.

A na drugiej stronie kanału — tam gdzie 
„w pazurami rozkopanej'* ziemi broniły się 
wojska rosyjskie, zostało jx> dziś dzień wiel­
kie cmenilaircysko. Jeden z odcinków kryje 
•pod ziemią dwie pełne kompanje 105-go o- 
reubunskiego pułku, które w ataku na ba­
gnety wpadły na podminowane pole i wyle­
ciały w powietrze.

Odkopano dziś, przy odbudowie kanału, 
ten straszny cmentarz. Leżą lam diwie gęste 
tyraJijery slupów, żołnierzy w pełnem umun­
durowaniu z butwiegąceini karabinami w 
ręku.

Kanał Ogińskiego już w bieżącym sezonie 
będzie częściowo zdamy do użytku. Usplaw- 
uienie całego tego szlaku woduego bardzo 
ważnej artorji komunikacji handfoweę zależ­
ne jest od umożliwienia żeglugi na cz. Jaeiol- 
dzie (dopływ Prypeci) oraz Szczary (dopływ 
Niemna).

Zrealizowanie całokształtu tyeh prac za­
leży od dianu finansowego państwa.

tylko nieznaczna ozęść. Przytem dyrektorzy 
i wicedyrektorzy otrzymali po 800 do 1000 
zl., urzędnicy V1 kategorji po 400 zl., urzęd­
nicy wydziałów po 000 zł., referendarze po 
280, 240 i 200 zl., IX kategorja 160 zl., X ka- 
tegorja 120 zł., XI i XII kateg. po 100 zł.

Pomoc dla rolnictwa w czasie żniw. Rząd 
rozważa obecnie sprawę uregulowania eks­
portu zboża w sposób, któryby zabezpieczył 
rolnikom wykorzystanie konjunktur świato­
wych. W tym ceiu Rząd zamierza pójść za 
przykładem Niemiec, które stworzyły spe­
cjalną instytucję, udzielającą rolnikom kró­
tkoterminowego nisko oprocentowanego kre­
dytu wekslowego pod zastaw zboża nawet 
uiemłóconego (w stertach).

Skasowanie podatku majątkowego. Swo­
jego czasu poruszono sprawę zmiany p<* 
uaiku'majątkowego w dzisiejszej formie, by 
w jego miejsce zaprowadzić stały tego ro­
dzaju podatek, w mniejszym stopniu obcią­
żający nasz organizm gosioodarczy; Obecny 

zaś Rząd zamierza wogóle skasować ten p<ż 
datek. W jego miejsce ma się wprowadzi* 
ciekawy dziwoląg. Powstał bowiem projeW 
aby jKi skasowaniu podatku majątkowego 
zabypoteko)vać na nieruchomościach prz« 
myślowych i rolniczych 5 procent wartość 
szacunkowej, ustalonej przy wymienze j*> 
datku majątkowego. Te 5 proc, ezaounkw 
obciążyłoby nieruchomości przez pewien o 
kree czasu, np. przez lat 20 i byłyby opr> 
eeintowane na 2 proc, rocznie.

Pobierane od sum zahypotókoweoych t 
proc, każdorazowe raty hypotecsne <waa 
wcześniejsze spłacanie hypoteki przez nie­
których płatników, dałoby w rezultacie co 
roku poważny fundusz.

Giełda warszawska.
Warszawa, 20. .7 lipiec.
(Notowanie w złotych.)

Nowy Jork — 9.20
Dolar — 9.15 
Lodyu — 44 85 
Paryż — 19 ,4j 
Wiedeń — 1JJJ3 
Praga — 27.30 
Włochy — 30,50 
Szwajcarja — 178.60 
Holandja — 37u 75 
Belgja ~21,10 
bztOKnoln —

Z całej Polski.
Pola tlegrl sprzedała dom.
Słynna artystka kinematograficzna 

Pola Negri pozbyła się nieruchomości, 
jaką posiadała w Bydgoszczy przy ul. 
Zamoyskiego. Nowonabywcą jest dr. 
Czablewski. Pieniądze uzyskane zt 
sprzedaży zostały przez plenipotenta 
aktorki przeznaczone na cele dobro­
czynne.

Ucieczka herszta haniytfiw.
Wsławiony wielu krwawemi na­

padami na Polesiu herszt bandyckie) 
szajki Jan Dudczyk zdołał ujść i rąk 
policji, zaledwie w 2 godziny po schwy* 
taniu go podczas wielkiej obławy.

Wprowadzono go na wstępne ba* 
danie do chłopskiej izby we wsi, w któ* 
rej został ujęty. Zakuty był w kajdany, 
przeto nie uważano za konieczne śle­
dzić za każdym jego ruchem.

Na pytania odpowiadał półgębkiem, 
niepostrzeżenie przysuwając się do ok­
na- Nagle usłyszano brzęk szyby i — 
Dudczyka już nie było. Całym sobą 
rzucił się w okno i pomimo kajdan i 
natychmiastowej pogoni zdołał skryć 
się w ciemnościacb nocy.

Kondoktor Kolejowy w letargu.
Konduktor kolejowy z Bielska, 

Jerzy Strabol, zapadł w dniu 10 bm. 
w stan głębokiego snu, w którym po­
zostaje nieprzerwanie do dnia dzisiej­
szego. Jedynym objawem niewyga­
słego życia jest ledwie dostrzegalne 
bicie serca i niezmieniający się wy­
gląd zewnętrzny. W dniu 14 b. m. 
btrabol został przewieziony do szpi­
tala, gdzie pozostaje pod obserwacją 
lekarzy.

Tragiczny wypadek w Zakopanem.
W sobotę w Zakopanem góra. 

Walczak domosł do komisarjatu, iż 
na Małej Łące między wysokiemi ar­
miami znajdują się 2 trupy kobiet, 
leżących w kałuży krwi z połamane* 
mi członkami. Zwłoki powyższe le­
żą prawdopodobnie od piątku. Tę 
samą wiadomość przyniósł do komi­
sarjatu asystent uniwersytetu war­
szawskiego dr. Jaworski. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa nie­
szczęśliwe padły otiarą nuraganu de­
szczowego i gęste| mgły, jaka pano­
wała z piątku ua sobotę. W tem sa­
mem miejscu zdarzyła się juz raz 
katastroia przed wojną.

Zwierzęca zDrodnla.
Onegdaj między godziną 5—6 po­

południu we wsi Dzietna, gminy Dnie­
nia, pow. Radomsko wskiego, spaliła się 
stodoła gospodarza lana Kowalskiego. 
Na zgliszczach znaleziono zwłom gospo­
darza, liczącego 62 lata. Zwłoki przy­
wiązane oyły «aiuucne.n, przeciągniętym 
przez ramię. Według wszelkiego praw­
dopodobieństwa nieszczęliwy b/t przy­
wiązany. Zachodzi podejrzenie, źe do- 
kunajin. tu. ubdi&tuu. KUrtitwa w toku
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WieśGi z Rosji.
Bolszewicy ustęnnlą-

, Dziennik „Dni* komunikuje, że 
jjCzas jednego z ostatnich posie- 

konferencji francusko - sowiec­
ki przedstawiciel sowiecki, Rakow- 
, '» oświadczył, że rząd sowiecki 

za się płacić corocznie już nie 
> » 55 mil. franków złotych. Po 

, Zu®ienia nie osiągnięto, gdyż przed- 
awiciele francuscy żądali-, aby pierw- 

|. e raty roczne wynosiły po 120 mi- 
i°nów franków. Wszakże i to ustęp- 
*° miało wywołać w kołach ko- 
^nistycznych w Moskwie wielkie 
lezadowolenie.

Wysiedlenie korespondenta.
Rząd sowiecki wzbronił dalsze- 

” pobytu w Rosji sowieckiej korę- 
r°ndentowi ajencji telegraficznej 
•t*avas“, za podawanie informacyj nie- 
"Zychylnjrch dla ustroju sowieckiego.

Rekord lotniczy.
Z Oinska komunikują o przy- 

„Jciu do tego miasta lotnika fraRcu- 
‘*iego Gerier. Wyleciał on z Pary- 
a 14 lipca o godz. 5 rano i wylądo- 

w Omsku 15 lipca o godz. 10 ej 
ąho, uje zatrzymując się nigdzie po 
Jodze. W ten sposób odległość 
yuisk-Paryż została przebytą w cza- 
•'« 29 go<Łln.

Kolonizacja żydowska w Rosił.
Urzędowa sowiecka agencja do- 

°si, iż organizacja „Joint* zebrała 
Stanach Zjednoczonych 15 miljo- 

ńw dolarów składek w celu okaza- 
pomocy kolonizacji żydowskiej

* Rosji. Do jesieni ma być zebrape
* tym celu jeszcze 10 milj. dolarów.

Wyrok w sprawie Wlszny.
Najwyższy sąd wojskowy w Mo­

rwie, wydał wyrok w sprawie oby­
watela węgierskiego, Wiszny, oskar- 
?°nego o prowokacje. Miał on nie- 
‘egalnie przyjechać na terytorjum so­
wieckie, aby ustalić nazwiska agen- 

sowieckich na Węgrzech i roz­
miary otrzymywanych przez nich sub- 
tydjów. Proces trwał 4 dni. Oskar­
żony został skazany na karę śmierci, 
**óra jednakże została zamieniona na 
‘•letnie więzienie.

Szarańcza w Rośli.
W gubernji Astrachańskiej i 

* innych okręgach południowych zja­
wiły się niespodzianie olbrzymie sta- 

szarańczy. Liczne pola zostały już 
Całkowicie spustoszone, niebezpie­
czeństwo grozi dalszym okolicom, 
bładze ogłosiły stan wyjątkowy.

Trzy wyroki telorcl.
W Piotrogrodzie na mocy wy- 

foku sądu wojennego rozstrzelano 
hzy osoby, skazane na karę śmierci 
la szpiegostwo na rzecz Estonji.

karana

faMlfflil! MilJffllMl.
Prezydent Meksyku, Calles, pod­

pisał dekret, konfiskujący majątek ko- 
*<ńoła katolickiego w tym kraju, zno­
jący naukę religji w szkołach i roz 
Wiązujący katolickie zakony klasztorne. 
Urządzenia te spotkały się z ener- 
Staznym sprzeciwem katolików, żarnie 
‘zkałych w Meksyku, zwłaszcza Zwią- 
*k-i młodo katolików, zorganizowanego 
^ehwm skuteczniejszej walki z prześla­
dowaniem. Na czele tego Związku stoi 
^enhor Manuel de Lapeza, który nie 
*awahał się wystąpić z płomiennymi 
Drotestanr, pomimo, że dearet przewi­
duje surowe kary dla wszystkich, odwa­
lających się krytykować politykę rządu 
* sprawach religijnych.

W St., Zjedn. Ameryki sędzia Tal- 
*y, przewodniczący Komitetu dla spraw 
katolicyzmu, żąda od prezydenta Coo- 
*'dge‘a zainterpelowama rządu meksy­
kańskiego w sprawie dekretu, Jako 
•krańcowego, okrutnego aktu tero- 
'y*mu’.

Krwawy paścig za bandytami. Ze świata.
Nocy onegdajszej z węzienia w 

Radomsku zbiegło czterech niebezpiecz­
nych bandytów: Jan Lis i Józef Wil 
kus, odsiadujący karę pięcioletniego 
ciężkiego więzienia oraz Stanisław Fal- 
biszewski i Edward Słomczyński, dwaj 
słynni swego czasu zbrodniarze, skaza­
ni ną więzienie dożywotnie.

Bandyci uclekli z więzienia przez 
tunel, który udało się im przekopać z 
celi na podwórze więzienne. Siedzieli 
bowiem wszyscy razem,

Zbiegowie wydostawszy się z tu­
nelu na podwórze, rzucili się na jedne­
go z dozorców i obezwładnili go, po­

Defraudacja w magislracie łódzkiem.
Magistrat łódzki stal się znowu wi­

downia wielkiej afery kasowej, której 
„bohaterem* jest płatnik, Walenty Leś­
niewski, przyjęty na to stanowisko przed 
sześciu laty jako członek P.P.S. i bliski 
przyjaciel ówczesnego ławnika, p. Ba- 
dziana.

Płatnik Leśniewski pełnił obecnie 
obowiązki zastępcy głównego skarbnika, 
p. Grajtnera, który bawi na urlopie wy­
poczynkowym. W sobotę wiceprezydent 
Groszkowski zakomunikował Leśniew­
skiemu, że na podstawie uchwały pre­
zydjum magistratu został przeniesiony 
do wydziału budówaictwa i ma natych­
miast oddać kasę. Leśniewski starał się 
uzyskać odroczenie odd mla kasy do po­
niedziałku, lecz wiceprezydent Grusz­
kowski nie chciat się na to zgodzić

Dyktator Turcji w niebezpieezeńs twie
Historja nieudanego zamachu.

Konstantynopol, w lipcu 1926 r.

Koma! pasza, prezydent rcpubHki ture­
ckiej, ma zwyczaj dorocznie w ciągu paru 
tygodni zwiedzać po kolei rozmaite okolice 
państwa tureddego. A czyni to sposobem 
Marun Al Ras żyda. Przechadza się be-zeere- 
monjałnie między ludnością, informuje się o 
jej położeniu i życzeniach. Unika tylko da­
wnej stolicy -państwa, zdetronizowanego Kon 
stantynopola, w którym noga jego nie posta­
ła od t. 1920.

W czerwcu tego rofcu przypadła kolej na 
objazd wybrzeży morza Egejskiego i Marma- 
ra, na odwiedzenie Smyrny, w której zwycię 
siki wódz cieszy się . szczególną poputónno- 
ścią.

Parę dni przed zapowiedzianym przyja­
zdem prezydenta trzech ludzi przybyło do 
Smyrny. Przywódcą tej grupki był Zia Hur- 
szid Bey, b. poseł z basistami do pierwszego 
zgromadzenia narodowego, b. radiotelegra­
fista w marynarce niemieckiej. Towarzyszy­
ły mu dwie podejrzane jednostki, bywalcy 
więzień, Ismail, i Jussuf. W walizkach przy­
wieźli bomby, w kieszeniach miedi rewolwe­
ry. Celem ich przyjazdu było wykonanie za­
machu na Kemala paszę. Mieli fety polecają­
ce do b. oficera żandarmenji, Ediba, zwane­
go Sary Effe, który ułatwił im ponuszaii-ie 
się po mieście.

Odbyły się liczne tajemne narady. Ustalo­
no, że 16 czerwca o 6 wiecz. Hunszid i dwaj 
jego wspólnicy rzucą bomiby na przejeżdża­
jącego powozem Kemala. Spiskowców miał 
oczekiwać samochód, by przewieźć ich nad 
morze. Kreteńczyk, Szefki Bey sam niewta­
jemniczony w spisek, miał im użyczyć swe­
go statku.

Lecz w ostatniej niemal chwili Ediba opu­
ścił nagle Smyrnę. Szefki Beya zaś zaniepo­
koiło podejrzane zachowanie się spiskow­
ców i niezwykła -wysokość ofiarowanego mu 
wynagrodzenia. 15 czerwca wieczorem za­
wiadomił o swych podejrzeniach walego 
Smyrny. W nocy spiskowcy zostali zaare­
sztowani.

Przypuszczano zrazu, te jedynym auto­
rem spisku jest Hurezid^ polityk ambitny, 

Popierajcie L. O. P. P.

czem uzbroiwszy się, wydostali się na 
zewnątrz-

Niezwłocznie zarządzono pościg 
przy notr.ocy psów policyjnych.

Bandyci ujrzawszy pogoń, otworzyli 
na nią momentalnie gęsty ogień z rewol­
werów. policja zaś i dozorcy więzienni 
odpowiadali z karabinów.

W trakcie strzelaniny dwu ch z ban 
dytów, a mianowicie Słomczyński i Wil­
kus zostali zabici. Lis zaś ciężko ranny. 
Czwarty ze zbiegów, widząc, iź sam nie 
da sobie rady z obławą, rzucił się do 
ucieczki, lecz dopadł go jeden z poste­
runkowych i zastrzelił.

Wówczas Leśniewski poprosi! swego 
szefa o pozwolenie wyjścia na śniadanie, 
którego rzekomo w tym dniu nie jad’. 
Otrzymawszy to zezwolenie wszedł je 
szcze na chwilę do kasy i opuścił bu­
dynek magistratu.

Gdy Leśniewski do godziny dru­
giej nie wrócił, zarządził wiceprezydent 
Groszkowski przeprowadzenie rewizji w 
jego nieobecności. Rewizja ta dokonana 
została przez komisję.

Stwierdzono, że w kasie brakuje 
20 200 złotych i wobec niezjawienia się 
Leśniewskiego zawiadomiono o tem U- 
rząd śledczy i Prokuratorję.

Policja zabrała się natychmiast do 
do energicznego poszukiwania zbiega i 
defraudanta.

nienawidzący osobiście Kemala. Lecz wła­
dze na podstawie śledztwa doszły niebawem 
do przeświadczenia, że b. poseł i jego towa­
rzysze byli jedynie narzędziami, za którymi 
ukrywał się spisek szeroko rozgałęziony, o 
daleko idących celach politycznych, -kiero­
wany przez bardzo wjływowe dłonie. Oka­
zało się, że fest polecający Huretóda Ediibowi 
podpisany był przez Szukri Beya, posła z te­
mid, jednego z najbardziej wpływowych w 
opozycji parlamentarnej.

Szukri Bey miał za sobą przeszłość bardzo 
urozmaiconą. Z zawodu był nauczycielem 
szkoły Jodowej, został później szefem bandy 
w Macedonji, wypłynął pod rządami młodo- 
turedkiemi, obejmując stanowisko guberna­
tora, a później ministra oświaty. Anglicy 
zesłali go na Maltę. Po. powrocie wybrany 
został do parlamentu i stał się jednym z pnzy 
wódców opozycji. „Z fanatyczną zaciekłoś­
cią przygotowywał spisek" — zeznał jeden 
z oskarżonych w- czasie rozprawy sądowej. 
Szukri Bey był tym który według afctni o- 
śkanżenia wyszukaj, wynajął i uzbro-ił mor­
derców.

Zeznania Hurszida i jego wspólników się­
gnęły jeszcze dalej, obciążając widu innych 
jeszcze członków opozycji pairtamenitairnej, 
z których jedni — Nedóati z Erzerum, Abed- 
din z Saiukar wzięli udział bezpośredni w sipi 
siku, inni zaś byli wtajemniczeni w przygoto­
wujący się zamach.

Rozprawa przeciw spiskowcom odbyła się 
w Smyrnie przed trybunałem nadzwyczaj­
nym, t. zw. „Trybunałem Niepodległości", 
mającym za zadanie bronić bytu i bezpie­
czeństwa Teputbliki, a złożonego nie z zawo­
dowych sędziów, lecz z posłów, i nidkrępują 
cego się przepisami procedury.

Cala Turcja śledziła z zapartym oddechem 
przebieg rozprawy i raduje się -z głębi serca 
że ocalał największy obrońca jej państwo- 
wego bytu i znaczenia. Śmierć Kemala bo­
wiem byłaby nieszczęściem, mogącem pocią­
gnąć za sobą katastrofalne dla państwu na­
stępstwa — z tego każdy zdaje sobie tutaj 
sprawę.

Małżeństwo Amundsena.
Opinja publiczna żywo zajmuje 

się wiadomością o zamierzonem mał­
żeństwie Amundsena, który ślubował 
był w swoim czasie nie ożenić się 
przed odkryciem obu biegunów: połud­
niowego i północnego.

Obecnie cel ten został dopięty i 
Amundsen wkrótce zrezygnuje z ka­
walerskiego stanu na rzecz córki stare­
go przyjaciela swojego.

Coraz wlęcBi złota.
Miesięczna produkcja złota w 

Transwaalu dos:ęga 990,000 uncyj, wy- 
kazu|ąc stały, znaczny postęp. Daje ona 
stałe zatrudnienie 206,000 miejscowym 
robotnikom.

Król Jlfons XIII toltorom praw.
Z okazji pooytu w Londynie kró­

la hiszpańskiego odbyła się w uniwer­
sytecie oksfordzkitn historyczna cere- 
monja nadania stopnia doktora prawa 
cywilnego wysokiej uczelni pierwszemu 
w historji panującemu monarsze Uro­
czystemu aktowi przewodniczył kan­
clerz państwa, Viscount Cave, w złoto- 
czarnej todze kanclerza uniwersytetu 
w otoczeniu przystrojonych w świetne 
barwy parów. Dostojny doktorant w 
szkarłatno-purpurowej todze doktorskiej 
wszedł z liczną świtą wspaniale ude­
korowanych grandów hiszpańskich, bal­
kon zaś obsiadły członkinie dworu hisz­
pańskiego i ang elskiego oraz najwyż­
szej arystokracji w tualetach balowych.

TalBmaicze zabójstwo.
Nad ranem znaleziono na jednej 

z ustronnych ulic Paryża trupa, obywa­
tela rosyjskiego nazwiskiem Steina. 
Przypuszczają, iż zabójstwo zostało po­
pełnione przez członków tej samej or­
ganizacji, do której należał zabójca Pe- 
tlury, Szwarcbard, gdyż Stein w cha­
rakterze świadka złożył nieprzychylne 
dla Szwarcbarda zeznania u sędziego 
śledczego.

Ręka Moskwy.
Z Teheranu donoszą, iż kilka ty­

sięcy turkmenów, podburzonych i kie­
rowanych przez agentów sowieckich, 
dokonali napadu na Szirwen i inne 
miasta perskie, leżące w pobliżu pół­
nocno wschodniej’ granicy i zajęli te 
miasta. Z Teheranu wysłano wojska 
przeciwko napastnikom.

Kekord szybkości sitem.
Na autodromie w Montlery osią­

gnięty został wszechświatowy rekord 
szybkości na dobę. 40 konny Renault 
przebiegł w przeciągu 24 godzin 4,168 
kim., czyli przejechał tę przestrzeń z 
przeciętną szybkością 173 kim. na go­
dzinę-

.Powrót Wlllielm II' na taśmie 
illmowei.

W jednej z berlińskich wytwórni 
kinematograficznych prowadzone są pra­
ce nad olbrzymim filmem, wyobrażają­
cym „tryumfalny powrót cesarza Wil 
helma z Holandji* Obraz ten zamówio­
ny jest przez „Stahlhelm*, którego 
członkowie do generałów włącznie bio­
rą udział w realizacji scen najbardziej 
uroczystych.

Liga Rarodów reformuje kalendarz.
Komisja specjalna przy Lidze Na­

rodów ukończyła pracę w sprawie re­
formy kalendarza; jędnocześnie uchwa­
lono konieczność ustalenia świąt Wiel- 
kiejnocy, Watykan odnosi się do tego 
projektu przychylnie, ostateczna jednak 
aprobata należy do Koncyljum ekume­
nicznego, które zbierze się w r. 1930.

Upadek rolnictwa we Francji.
Powierzchuia uprawiane] ziemi 

zmniejsza się we Francji stale. Ogólny 
obszar Francji wynosi 54.404 753 hek­
tary, z czego uprawianej roli 22,600 
hektarów. Zmniejszenie wynosi prze­
szło 22 proc, co przypisać należy bra­
kowi si! roboczych. Wzrasta natomiast 
intensywność gospodarki rolnej oraz 
wzmożenie się inwentarza żywego.
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Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść napisana przez K. N.
(Oiąg <lalM}-)
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K;ii!o pc.-u-«gi'e wioseł wyWalo l<*k;« 

po'hj-iatkc kaizi. co ,pćbu:k''o Anćfcę‘<k> 
we.-x'©go śmiechu.

I. " •• •■-"'<• j i».s -ćtż piryb;<\i

- iró. .V.rV«: w-SI Wsssi — 

ł-.'» i~ i jęczy <• iw.
<;łr>śóv ś>'i.wywołane ulersesi‘mu lo- 

był cala n ’ą :,«Mz‘.i.
AtKm j-wnógł *y ■>« v^ie.«n. cerająl: 

1" «B / ( ••• " - • o.

:z< <i Mfczw-awją-- .■:< .->.uv:y.
- .Inklrowrk t e było dukt.] i;n.«y. to. 

jednak. aby -n-awieEin ości »aio się ki- 
dosyć...

Zortępując «H»'ę wlania czyj-m. podno- 
ela w:a»‘!k <z róż pc/nyioh. uwity wła-wą .-ętką 
i włożyła go zlckta na ipcdiy^cią głowę 
młoizióca.

Anzcfan z ra’oś ■> ipwy.ial nagrodę. po­
czuł je.iua-k nitSawnn, '.i kć.-e róży wpijają 
e!ę w białe .jego czoło.

Była*. <0 prżeytęoga? ,
A może przeczucie!..
Późnymi już tafelzo wic zon mi dwfa de­

po. do gabinetu hrabiego wszedł barom Ze-

— Nie galiewaj się za tak późną wizytę,

n. oko nie 'o-t-ngio raj wh.yty .■ .•
nr j... Mo; Jeny. Want u depozyt, któ-y zc-

Tj - ‘./.wać .lo łak cj kęyjó«.!;‘. na ktĄ-<.
< z.pit ■ :>• !•> Zhy«.l.. . O:o k.wV
*ia’..va. w klónj .>■ j . > • 1. .<1, . .1
--■uk <lr. r< h \nm . n . 1Pohugr -f n.
ne-io jt:b'.’e:.x w 1 ■ ■> ’j r‘p. po‘i ’-;.i

< i’-.ią WliJ.ltOłl •y. ę*y f ;■ k- w. N
<tz e to wyijatiM t r 16 u 1 ' 1 ' 1
auaj« Ktfltret tej ki K‘kii braaylój-łat-j?

Z«ufl dobrze ylpoii? Itraba.

- W pi-4-ju.yj jej zawartość
Barom wyjął następnie czerwony safiano­

wy pttgriares. otworzył go, i 1 bocznej pnzy- 
gtiody .wydobył złożony papier blado-żółtego 
foctortt.

— Pw.ytcnn — ciągnął stałej — muszę ci 
ipowiedaieć, ta jedną część foamietti a tóa- 
nowiicće perły, sprawiałem iw Wścduiai żydo­
wi. który handluje wjprort « Brasy!ją, a po- 
iraraż nie miał iiak iznazunej sumy w goto- 
iwiźnżie, poszedł na giełdę i przynidósł ini ten 
0'0 dowód na. okaziciela, płatny u Botpzyl- 
<!a — jest to niidjon franlków... Ni© mogę 
wozić się z tym papierem, proszę cię, za­
chowaj go dila Anełfci. Gdy ukończę swe in­
teresy, powrócę tu do was, .z takrim samym 
papierom, leci na daldko wyższą sumę.

Hrabia Jecay już od pewnego czasu słu­
chał tylko jedkicm uchem, gdy drugie naA 
stawiał bacznie w eitmonę portijwy sąsiednie­
go gabinetu, wiszącej obek małego saloniku 
z tarasem.

Naraz zerwał się z szybkoścą biłyskawicy 
i wybiegł z świeetznikiem w ręktu.

Powrótał za chwalę blady i drżący.

— Co erę stało? — zapytał przy tłumio­
nym głosem ba on.

kąty. p:'X«znkaJein rżeń* ś';><i-u.
,i.by się kto ukrywał. 1' pirtn otwarte okno, 
■•c.ioiijku tiftproiwadztlo mnie na myśl, iż 
mógł to być sze!rM. a sąsiednich gałęzi drzew 
poruszanych wiatrem.

Po krótkiej pauzie zwrócił się ku zamy- 
śtaiemu towamzyszciwi i rzeki z udanym 
uśmiechem:

— Al© opowiadaj dalej, cfkmo ®timfcnął«n.
Że hrabia Jerzy miał wyborny słuch, do- 

wiorla ta okoliczność, iż w podejrzeniach 
swych wcale ećę nie mylił.

O ile on jednak miał -talenit shnohm i wzro­
ku, o .tyle kamerdyner jego miał talent an­
dyjskiego clwdu a mac-zej skoku, czego dał 
detwód przed chwilą, gdy w jednej sefcun- 
dizie, adałał przebyć szerokość gabinetu i 
dostać się przez olwa.ntę okoo aaiomiiku pod 
tares, którego żelazne pręty posłużyły m-u 
do ukrycia się w pozycji bardzo niewygod­
nej.

Gdy jednak okno zamknęło się i światło 
znikło, cień jego ciała, przebiegł jak po tra­
pezie na drugą stronę tarasu., i znikł iw prze­
strzeni.

Musimy tu wyjaśnić, iż wycieozka (nie by­
ła pieiwnzą. Ukryty w głębi sztucznej gro­

ty wydrążonej pod wyniosłością, m. która,’ 
stała pagoda, wysłuchał dnia tegoż c*łó1 
rozmowy dwuch przyjaciół, której odgk* 
pnzy pockniiet-ćonej ścianie dochodził doń 
wyśmienicie. '

Ale wróćmy do gabinetu hrabiego
— Posłuchaj innie uważnie, baronie — 

rzeki hrabia. — Te bajeczne summy, pra*" 
rzucane w naszych czasach o. drugiej półku­
li na łąd .stały, pobudwły do żyda czujność 
poitworów, czyhających' na cudze mienie— 
Poważne <lcni.v handlowe zalecają c.r.njnośd 
i obo itnzeni‘a. Pnzeł&w kapitałów drogą ko- 
respandecji należy ’ lEfcurtęcżniad pratktyca- 
nśej, aróżelii <y sam <0 czynisz. Trzeba za­
niechać tych puMkaaów na okazicńeta.

— Jak więc postąpić? wleźć gotowijanę •« 
eobą?..

— E! faoec.je!.. Należy użyć prostego spo­
sobu!.. Składając kapitał na. miejscu, zawia­
damiaj natycbmiaeit dioni bankierski tele­
gramem o imiennej iranMkcjł... gdy się na^ 
Fltępnic sam igłoęćsz do bankiera,, u którego 
otwarto ci kredyt, pozostaw całkowitą sum­
mę jako depozyty i tżądaj na <0 imiennego 
świadectwa!... oto tak należy iL-ktitecznić 
przelew wielkiej sumy™ Ten mil jon. który 
tnzymam na świstku, to istotna lekkomyśl­
ność. Priepw.-uy lep-izy złodziej mógłby był 
ukraść go i (podnieść u baiakśera*.. a z de- 
pcżytem rzecz się nie uda!!.

— Aha!., łeuarz.pojmuję!.. To rzecz tatwa, 
iwygioina i co głównie pewna... Zastosuję się 
do tej wskazówki, ręczę ci honorom!..

Po cliwżfi pnzyjartće rozwali się na- spo- 
cżyntik. .

(Oiąg diafezy nastąpi}

PraHjtii! Pmie i Gumie 
używajcie proszki do prania tylko 

MEWA 45°io lub BLASK 30°k
3,500 a otrzymacie hlellzne biała lal oncii łabędzi

MEWA 45’L — BLASK 30‘L

=. OGŁOSZENIE.
Okręgowy Urzsd Ziemski w Kielcach ogłasza, że orzecie-

:<m z oma 31 marca 1926 toku Okręgowa Komisja Z-emska 
Kiel<ach na zasacze art. 12 Ust. z dnia 11 sietpnia 19.3 roku 

erg. Grzęd. 1 Kom. Ziem, oraz ait 16 Ust. z dnia 31 uo I pca 
.-<23 r. o scalaniu gruntów, uzupełnionej Ustawą z unia 18 gtudnia 
925 r. postanowiła wniosek mieszkańców wsi lómiszo wice gminy 
..egowa, powiatu Będzińskiego Michała GłąOka. Antoniego hiawka 

innych, z dnia 20-go sierpnia 1925 roku w sprawie wdrożenia 
postępowania scaientowtgo we wsi 1 cmiszowice — zatwierdzić 
obszar scaleniowy przy komisji gruntów te| wsi ustalić na 285,67 ha 

.tuntów tabelowych wsi 'lomtszowice 1 4 92 ha gruntów hipote- 
znych z rozparcelowanego majątku 'lemiszowice grupa „Żaów 

0* z tem, że grunta hipoteczne włączają się do obszaru scalenio­
wego wsi i omiszowice, celem wyprostowania granic.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego ,w sosnowcu II rewiru Sosno­

wieckiego, kancelarję swą przy ul. Szenowskiej nr. 28 w Sosno­
wcu, mający na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 
28 lipca 1926 roku o godzinie 12 w poi udtne w Sosnowcu przy 
ulicy Szenowskiej pod nr. 28 w mieszkaniu Franciszka i Melanji 
malz Baran, 10 jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbę 
dzie się sprzedaż przez publiczną licytację w i terminie rucbi 
mości oszacowanych na 1.195 zł-, a należących 00 Melanji Ban 
składających się: z mebli i różnych sprzętów domowych na izi 
Jana Czecha.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu 1 miejsc, 
licytacji.
41C8 Komornik Sądowy H. Michelis.

zastępca reua

KUPIMY KONIE (wałachy)
Istną narę do wylazdo, a droga roboczą.

Mamy również do sprzedania 2 klacze matki.
Ref ektanci, źvczący omówić warunki kupna — sprzedania 2 kla­
cze matki. Rtf ektanci, życzący omówić warunki kupna — sprze­
daży, winni się zgłosić do Zarządu Fabryki w Sosnowcu, ul. Li­

powa, między godziną 9 a 3 popo’uiniu. 4091 2

fańska lin i Dniin i!m l. Oniiiltłl Sp. te. 1 Sosnowca.

»ł gMs ww Essa aa

Najupotczywszy

BOL GŁOWY 
usuwają proszki dla dorosłych 

„z kogutkiem" 
wyrobu a; teki

A. Gąseckiego w Warszawie, 
ul. Leszno 41.
Sprzedają aptek

Piękna cera
, decyduje często o po wodze- 
* niu kobiety a Jedynym dlu- 
t goletnio wypróbowanym śro- 
(. dsiem kosmetycznym usuwa 
j jącym radykalnie piegi, wą- 
i g‘,». opaleniznę oraz udeli- 

katniającym i wybielającym 
cerę 4110-5 

jest, był i będzie

Crem „LACT0L1N”
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

Główny skład

’ fr. SliMMit! (ipWlffi.

Choroby płuc!
stosowany przez pp. Doktorów 
‘Balsam Ihiocolan Age“ 
^ciy gruźlicy, Di onchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm 1 samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Thiocolan Age" 
sprzedają apteki 1 składy apteczne 
idrogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalneui opakowaniu apteki

83 A. Gąseckiego
w Warszawie, Lesznj 41.

(Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz.

rjom drewniany w Zawierciu 7 mie- 
szkań 3 wolne sprzedam tanio by­

le zataz. Zawiercie, Kopernika 13 
Eiekzrczylt.3955-1
^przeuani uiu.armęza cenę bUoUzt. 

zgłoszenia A. Elugrat Sosnowiec, 
lu. Maiacnuwskiego 25. 4047-1
| Jo sprzedania magiel w uoOrym 

stanie. Wiadomość Fiija .Iskry' 
'.jrodziec, 4107

I Posady i prace.
'aofiarowane 10 groszy za wyra.

Doszukuje się wykwalifikowanych 
1 czeladników szewckich na dam­
ską i męska robotę. Zgłoszenia So- 
snowiec. Modrteiowska 33. 4109

I Nauka i wychowanie. I
10 grosty za wyraz. |

państwowa «ikola przemysłowa teń- 
Ł ska i3 !etnia> nrzyimuie uczenni­
ce na kurs T-szy. Warunki wymaga­
ne ukończenie 7 oddziałów szkoły
powszechnej lub trzy kursy szkoły 
średniej. Nauka hezpłatna. Bursa w 
miejscu. Adter Dyrekcia s»kołv prze­
mysłowej Bolesław koło Olkutza 
stada Bukowno. 4OT7

Różne.
10 groszy za wvru.

przylmtije się krzesia do wyplata- 
* nia. reparacji i odnowienia Sie- 
lecka 35. ni. 3-_____________ 4090
7«ubłono zegarek .Omega' stebrny 

pamiątkowy podczas kąpieli w
Białej Przemszy w Niwce. Łaskawy 
znalazca raczy zwrócić za wynagro­
dzeniem do Zarządu Szkoły powszech 
Niwka, lub zawiadomomic admini- 
stracię „iskry*. 4114

ł Zgubione dokumenty. ■
‘>0 groszy za wyraz. |

Rranciszek Kieć zgub'1 książeczkę 
1 wojskową, wydaną, przez PKU 
Kraków 4116
Dialozej Grzegorz zgubifksiążeczkę 
0 Kasy chorych, wydaną przez kop. 
„Mortimei* 4066-1
fanowi NiewiaJoriuk emu Skradaio* 
I no książeczkę Kas- cn .ryęti 410 ■
I__________________________________

yguoiuuu uusuiuenty wuis»owe, wy- 
dane przez HKU oosnuwi.-c ua 

nazwisko Kawka |o«ęt
wtauisiaw Lipa zguon ksiąz.ę Ka»y 

chorych, wydaną przez filię tejie 
w Będzime.____ __________ 4111
V uckoś Stan sław unieważnia zgu- 
*-* biony nr 2tv od roweru, wyd 
przez "Starostwo Będzińskie.___ 41 lź
piotr Starszuz~*zgubi< prawo jazdy 
4 samocnuauwe nr. Wl. Znalazca

Będzin.

** Kasy cburycn.

potrzebni zdolni agenci do przyj- 
1 mowania zamów len na portrety, 
iarooek bardzo wysoki. Reflektujący 
zecncą podać adresy do Adm. 1- 
skry' Zawiercie. 0115

IĄ7 dniu 16 lipca 1926 r.
’• kowie skradziono kartę na kupni 

Jednej dubeltówki, wyd. przez staro­
stwo Będzińskie na imię Antoniego 
Rogonia. Bron byia wykupiona od 
Aeksandra Baranowskiego, kalibei 
16 nr. 2UU39. uwa dowody kolejowa 
na imię Stanisławy 1 WtaJysiawy Hu­
gon, wydane przez uyfekcję War­
szawską 42 4ł.. uprasza olę o zwr.Ą 
dowudow uo „tszry- w Zawierciu 
pieniądze zatrzymać. 4Utó

icuaktor uapowieaztaipv; nonstanty Cwierk.

i


